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Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się! 


NR 204 (217) ROK II 


Watykan przeciw Polsce 


Rząd polski ogłosił deklarację w sprawie ostatniej uchwały 
Watykanu. : 

Uchwała kolegium kardynalskiego, zatwierdzona przez pa- 
Pieżą Piusa XII, grozi zastosowaniem represji i dyskrymi- 
Racji religijnej w stosunku do wierzących katolików, którzy 
Należą do partii komunistycznych i robotniczych lub im 
śprzyjają. 

Uchwała ta zwraca się między innymi przeciwko milio- 

nowym rzeszom robotników, chłopów i inteligentów pracu- 
ących, którzy od pięciu lat wysiłkiem swoim budują nową, 
sprawiedliwą Polskę — ojczyznę ludu pracującego. Pod- 
stawą Państwa Ludowego jest partia robotnicza i sprzymie- 
Xzone z nią stronnictwa bloku demokratycznego. Współdzia- 
faja z partią, a więc sprzyjają jej milionowe organizacje: 
twiązki zawodowe, Samopomoc Chłopska, Związek Mło- 
dzieży Polskiej, Liga Kobiet, Rząd ludowy cieszy się peł- 
Nym zaufaniem i.poparciem olbrzymiej większości obywateli. 
Wszystkim tym ludziom grozi uchwała Watykanu dyskry- 
Rinacją religijną. - 
— Rząd polski stoi konsekwentnie na gruncie wolności reli- 
fijnej Dal temu wyraz całą swą pfaktyką polityczną, po- 
twierdził to w uroczysty sposób w deklaracji z dnia 20 
Marca 1949 roku. Zgodnie z tym, rząd, pragnąc uregulo- 
Wania stosunków między państwem a kościołem, wyraził 
żgodę na zgłoszoną przez przedstawicieli episkopatu propo- 
łycję podjęcia rozmów na ten temat. 

Rząd polski gwarantuje swym obywatelom swobodę wy- 
konywania praktyk religijnych i zwalcza wszelkie próby 
Ograniczania tej swobody. Rząd polski zgodnie ze swym 
Żasądniczym stanowiskiem, przeciwstawi się zdecydowanie 
Wszelkim próbom dyskryminacji religijnej lojalnych obywa- 
teli zę strony Watykanu. 

Uchwała Watykanu ma charakter czysto polityczny. 
Zwrócona jest przeciwko ludziom wierzącym, którzy stanęli 
do wałki o postęp, o demokrację, o sprawiedliwość spo- 
łeczną, o pokój światowy i bezpieczeństwo międzynarodowe. 
Jest ona logiczną konsekwencją tej linii politycznej, którą 
Obra? Watykan za rządów obecnego papieża i którą kro- 
Czył wielokrotnie w przeszłości. Papież milczał, gdy hordy 
hitlerowskie zalewały Europę. Milczał, gdy miliony ludzi, 
miliony Polaków szły na okrutną zagładę w komorach ga- 


A 


towych Majdanka, Oświęcimia i Dachau. Papież milczał, 


Sdy hitlerowcy obracali w ruinę i zgliszcza Warszawę, 
g niespotykanym w dziejach barbarzyństwem burząc dom 
PO domu, gmach po gmachu, zabytek po zabytku. Papież 
Odezwał się głosem nienawiści dopiero wtedy, gdy lud pol- 
Ski w trudzie i znoju począł sa nowo wznosić swą stolicę. 
Gi, którzy ją burzyli nie ściągnęli na siebie gniewu papies- 
kiego, Ci, którzy ją z gruzów podnoszą, którzy z pietyz- 
nen Wmurowują na powrót każdy kamień do wałących się 
kościołów Warszawy — ci spotkali się z pogróżkami. 

E Watykan staje.dziś jawnie w obronie wyzyskiwaczy 
l gnębicieli ludu pracującego. Sprzągł się z tymi, którzy dla 
zabezpieczenia swych majątków gotowi są rozpętać nową 
Pożogę wojenną. Zaledwie sytuacja międzynarodowa, dzię- 
ki konsekwentnej polityce pokojowej Zwiazku Radzieckiego 
i państw demokracji ludowej. uległa pewnemu odprężeniu — 
Watykan próbuje siać zamęt. Nie waha się przed mobilizo- 
Waniem niemieckiego imperializmu. Zmawia się z tymi, któ- 


© By czyhają na nasze granice zachodnie. Podsyca niemiecki 


Nacjonalizm, ukazuje mu granicę na Odrze i Nysie, jako ła- 


my łup. 
a straży tej granicy stoł cały naród polski bez różni- 


« 


Y poglądów politycznych i religijnych. Naród polski prze- | 


e każdej akcji rewizjonistycznej, niezależnie od 
"go, czy: źródłem jej jest niemiecki nacjonalizm, amerykań- 
‘ki imperjalizm, czy intrygi watykańskie, czy też ~ jak to 
Kst w rzeczywistości — wszystkie trzy naraz. i 
, Jedność narodu polskiego pod wędzą partii robotniczej 
Sprzymierzonych z nią stronnictw demokratycznych wy- 
utą została w walce o niepodległa. suwerenną Polskę Lu- 
Ową, w granicach opartych na Odrze, Nysie i Bałtyku. 
Uchwała Watykanu jest próbą podkopania tej jedności. 
te przez to samo skazana jest z góry na calkowite niepo- 
Wodzenie. Tylko awanturnictwo polityczne. mogło podyk- 
"wac W/atykanowi ten krok, który stawia go w otwartym 
konflikcie z interesami i poglądami ogromnej większości 
atrodu, 
i Watykan pragnie wzbudzić w umysłach ludzi wierzących 
penik pomiędzy poczuciem patriotyzmu i lojalności wo- 
c Państwa Ludowego a uczuciami religijnymi. Konflikt 
taki w rzeczywistości nie istnieje. Państwo Ludowe uznaje 
Wiem swobodę wierzeń i praktyk religijnych i nikogo 
tej dziedzinie nie krępuje. Ale Państwo Ludowe nie do- 
uici do tego, by pod dyktandem zagranicznego ośrodka 
M tycznego, jakim jest Watykan, rozpowszechniana była 
Polsce, a tym więcej wykonywana, uchwała, niosąca 
à Sobie groźbę dyskryminacji religijnej milionów patriotycz- 
ych i lojalnych wobec Państwa obywateli, dlatego tylko, że 
Wyznają omi poglądy polityczne, społeczne i naukowe nie- 
SAW 


Giwstawi się 


atykanowi. 

„ościół katolicki w Polsce winien się stosować do obo- 
„ dzującego ustawodawstwa i w żadnym wypadku nie mo- 
Wykonywać zagranicznych dyrektyw politycznych. wy- 
Stzonych przeciw Państwu Ludowemu i jego obywate- 
m Nie ulega wątpliwości, że próby narzucenia ducho- 
Sfstwu polskiemu tych dyrektyw spełzną na niczym. Ci 
Uchowni, którzy spelniać będą swe obowiązki duszpa- 
Grskie zgodnie z nakazami patriotyzmu i lojalności wobec 
gstwa Ludowego otoczeni będą przyjazną opieką władz. 
dyby się jednak znalazły jednostki, naruszające obowią- 


ĉtuj Ą se. 
SS przepisy prawa, bedą one, rzecz jasna, ścigane przez 
awo, 


b 


BE ciemnych otchłani średniowiecza zaczerpnął Watykan 
jchnienią dla swej”ostatniej uchwały. Ileż to razy w dzie- 
„, „Naszego narodu spotykaliśmy się z taką postawą papie- 
Jeden za drugim obrzucani byli klątwą królowie polscy, 
yk” interes narodowy stawiali wyżej od interesów Wa- 
Wos i cesarstwa niemieckiego. Nie uniknął nawet klątwy 
"mierz Wielki, Powstania polskie w wieku XIX potę- 


u Te były i bezczeszczone przez Rzym. Ruch ludowy 
cy Ch pierwocin natknął się nę identyczną postawę hierar- 
- 1 


, 9ścielnej, wspieranej przez Watykan. Największe umy- 

y Polskie zwracały się za to przeciwko polityce watykań- 

i Ks. biskup Ignacy Krasicki, ks. Hugo Kołłątaj, Adam 
~ (Dokończenie obok) 
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Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 
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"CENA 5 zB, 


Rząd nie dopuści do dyskryminacji religijnej 
którą usiłuje narzucić Watykan w celach wrogich 


Polsce Ludowej 
Oświadczenie Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 


Watykan nowział ostatnio uchwałę zawierającą grożbe 
ekskomuniki za przynależność do partii komunistycznych 


i robotniczych lub sprzyjanie 


im. Uchwała ta zawiera groźbę 


represji religijnych w stosunku do wielu milionów ludzi wie- 
rzących, chłopów, robotników i inteligentów, którzy zgodnie 
ze swym sumieniem społecznym i narodowym budują Pol- 
skę Ludową, opartą na zasadach sprawiedliwości społecznej 


Występ radzieckiego 
baletu w Warszawie 


26 bm. w Państwowym Tea 
trze Polskim odbył się występ 
baietu Państwowego Akade- 
mickiego Wielkiego Teatru 
ZSRR odznaczonego Orderem 
Lenina. 

Na występie obecni byli: 
Prezydent RP tow. Bolesław 
Bierut, marszałek Sejmu Wła- 
dyslaw Kowalski, premier 
tow. Józef Cyrankiewicz oraz 
członkowie rządy. 


Front Patriotyczny 
Bułgarii czci 


pamięć Dymitrowa 


SOFIA, (PAP). — w ponie 
działek odbyło się posiedzenie 
Rady Narodowej Frontu Pa- 
triotycznego Bulgarii, Uczest- 
nicy posiedzenia uczcili po- 
wstaniem 1 dwuminutowym 
milczeniem pamieć Georgii 
Dymitrowa. 

Rada Narodowa jednomyśl- 
nie ogłosiła Dymitrowa swym 
honorowym przewodniczącym 
i postanowiła, hy w przyszło- 
ści nie dokonywać wyboru 
przewodniczącego Rady Naro- 
dowej Frontu Patriotycznego. 


Rumunia przekracza 


plan gospodarczy 


BUKARESZT. (PAP) Rada 
M nistrów Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej ogłosiła dane 
o wykonaniu państwowego pla 
nu gospodarczego w II kwar- 
tale br. 

Ogłoszone cyfry świadczą o 

alszym wzroście produkcji 
przemysłowej w Rumunii. 

Plan produkcji przemysło- 
wej wykonany! został ogółem 
w 107,4 proc. Plan wydobycia 
rudy żelaznej wykonano w 
104 proc., surówki w 106,6 
proc, stali w 102 proc. Plan 
wierceń naftowych wykonano 
w 106 proc. plan wydobycia 
węgla kamiennego w 103 
proc., złotą w 103,9 proc. sre 
bra w 120 proc, miedzi w 
106,7 proc. 

W roinictwie plan zasiewów 
wykonany został w 103 proc. 
Najwyższe przekroczenie pia- 
nu zanotowano w  zasiewie 
pszenicy, @ mianowicie 151 
proc. Państwowe ośrodki ma- 
szyn i traktorów wykonały 
plan w 118 proe. 


Chadecja włoska 
boi się wyborów 


RZYM, (PAP). — 25 bm. Iz- 
ba Posłów omawiała sprawę 
odroczenia terminu wyborów 
regionalnych z jesieni roku 
bieżącego na koniec roku 1950, 

Jak wiadomo, chrześciiań- 
ska demokracja obawiając s:ę 
porażki w tych wyborach usi- 
ture je wbrew konstytucii od 
rcczyć. Odroczenie wyborów 
wymaga — t25 samo jak zmia 
ra konstysucji — większości 
dwóch trzec ch głosów w par 
„anzencie Gwałcąc jednak 
konstytucję, w'ększość rządo- 
wa postanowiła. iż decyzja od. 
roczenia wyborów regional- 
nych może być powzięta zwy 
kłą większością głosów. 


Uchwała watykańska nie 
ma nic wspólnego z troską © 
wiarę i wolność praktyk re 
ligijnych, które w Polsce są v 
pełni respektowane i zabez- 
pieczone. Wprost przeciwnie — 
jest ona brutalnym pog'vałce- 
niem uczuć religijnych ludz. 
wierzących. Stanowi ona nadu 
życie autorytetu Kościo!a dla 
celów nie mających nic wspó! 
nego z religią. Uchwała ta gro- 
zi bowiem stosowaniem re- 
presji religijnych za poglądy 
polityczne oraz działalność spe 
łeczną, polityczną i państwo 
wą, niemiłą  wywłaszczonym 
obszarnikom i kapitalistom i 
ich zagranicznym opiekunom 

Siłą kierowniczą odrodzone- 
go Państwa Polskiego jest par 
tia robotnicza i sprzymierzone 
z nią inne stronnictwa demokra 
tyczne. Kto usiłuje dyskrymi- 
nować kogokolwiek za przyn 
leżność do partii robotniczej 
lub jej popieranie, ten godz 
w państwo ludowe. $ 


Uchwała watykańska jesi 
wyzwaniem pod adresem ru- 
chu robotniczo - chłopskiego, 
który zawsze był solą w oku re 
akcji. Uchwała watykańska 
jest skierowana przeciwko 
tym którzy dźwigali' na sobie 
główny ciężar walki z faszy- 
stowskim zdziczeniem w imic 
wolności i niepodległości narc 
dów, przeciwko tym, ofiarno. 
ści i bohaterstwu których za 
wdzięczać należy ocalenie k 
tury ludzkiej i cywilizacji oc 
zagłady. 

Natomiast — jak powszech 
nie wiadomo — właśnie w sto 
sunku do faszyzmu i hitleryz 
mu, który dopuścił się naj- 
krwawszych zbrodni w dzie- 
jach ludzkości, Watykan za- 
chował postawę pełną wyro 
zamiałości i tolerancji, w isto- 
cie zaś wręcz mu sprzyja! 
Dlatego uchwała ta budzić n: 
si tym większe oburzenie 


Uchwała watykańska, podob 
nie jak pakt atlantycki i inn: 
akty agresji politycznej, powsta 
ła za sprawą tych samych o- 
środków imperialistycznych, 
które na skutek swej chciwo- 
ści, zachłanności i chęci pod- 
boju całego świata szykuj: 
grunt dla rozpętania nowe: 


Ruch zawodowy mobilizuje 


pożogi wojennej, zaś przeciw 
Polsce znów podsycają, zwłasz 
cza w Niemczech, najgorsze 
instynkty agresywne i rewiz- 
jonistyczne. Wymownym tego 
świadectwem było ostatnie ni: 
mieckie przemówienie Papie- 
ża 

Przemówienie to było jednym 
z ogniw polityki Watykanu, 
która celem skaptowania sobie 
niemieckich nacjonalistów wy 
mierzona jest przeciw naszej 
granicy na Odrze i Nysie. prze 
ciw naszym Ziemiom Odzyska 
nym, okupionym  bezmiarem 
wielowiekowych cierpień na- 
rodu polskiego w jego zmaga- 
niach z germanizacją, ziemiom 
zroszonym w ostatniej wojnie 
obficie krwią żołnierza ra- 
dzieckiego i polskiego. 

W parze z intrygami anty- 
polskimi na arenie międzyna- 
rodowej idzie wzmożenie 
przez wrogie czynniki wysił- 
ków sabotażowych w kraju, 
które zmierzają do niszczenia 
dorobku, pomnażanego przez 


naród polski z zapałem, bu- 


dzącym podziw całego świata 
Aby przeszkodzić w tej wiel- 
kiej pracy wrogie Polsce czyn- 
niki usiłują wywołać zamęt i 


rozbić jedność narodu. Toteż 


uchwała watykańska przez ol- 
brzymią większość wierzących 
i przez całą światłą opinię 
publiczną w Europie uznana 


została za zamach na wolność 


sumienia i za próbę wznowie- 
nia mrocznych tradycji: śred- 
niowiecznych walk władzy pa- 
pieskiej przeciw władzy pań- 
stwowej, walk hierarchii ko- 
ścielnej przeciw państwu, któ- 
re tak smutną odegrały rolę w 
historii Polski. 

Wspomniana uchwała nic 
jest więc niczym innym niż 


nową, awanturniczą próbą za- 


| straszenia wierzących, celem 
przeciwstawienia ich władzy 
indowej i państwu, próba 


wtrącania się Watykanu de 
wewnętrznych spraw polskich 


aktem agresji przeciw pań- 
stwu polskiemu. 

Wladze państwowe oczekują 
że cała Światła ezęść ducho 
wieństwa polskiego zaimie w 
tej sprawie stanowisko patrio- 
tyczne, zgodne z godnością na- 
rodową i interesem państwa. 

Uchwała watykańska koli- 
duje z obowiązującym w Pol- 
sce porządkiem prawnym, to- 
też nie może ona być w Pol- 
sce ani rozpowszechniana ani 
wykonywana. 

Księża i inne osoby duchow 
ne wszelkich szczebli winn 
kierować się obowiązującym 


ustawodawstwem 
zwłaszcza przy: wykonywaniu 
funkcji 
żadnym zaś razie nie mogą 
wykonywać dyrektyw zagran 
cznych ośrodków dyspozycyj- 


nych, sprzecznych z polskim 
ustawodawstwem i z polską 
racją stanu. s 


Patriotyczne i lojalne wobec 
państwa duchowieństwo ko- 
rzystać będzie przy wykony- 
waniu swych obowiązków 
duszpasterskich z pełnei opie- 
ki prawnej i przyjaznego sto- 
sunku władz państwowych. 
Władze państwowe strzec bę- 
dą poszanowania uczuć reli- 
gijnych wierzących i swobody 
wykonywania praktyk religij- 
nych, nie dopuszczając w 
tym zakresie do żadnej dys- 
kryminacji. Równocześnie wła 
dze państwowe będą z całą su 
rowością prawa ścigać wszel- 
kie wystąpienia, które grożą 
zakłóceniem porządku publi- 
cznego lub zmierzają do osła- 
bienia ustroju demokracji lu- 
dowej, wywalczonego wysił- 
kiem ludu pracującego i pań- 
stwa ludowego, stojącego na 
straży niepodległości oraz 
praw i zdobyczy ludzi pracy. 

Nie ulega watpliwości, że 
wszyscy ludzie pracy poprą 
wysiłki zmierzające do takie- 
go uregulowania stosunków 
między państwem a  kościo- 
łem, które gwarantując pełną 
wolność religii zabezpieczy 
pełną suwerenność państwa 
ludowego i nienaruszalność u 
prawnień władzy ludowej. 

Nie ulega wątpliwości, że o 
brzymia większość ludneśc' 
nie ścierpi wichrzeń, które u 
siłują wykorzystywać uczucia 
religijne ludzi wierzących di: 
celów polityki imnerialistów j; 
podżegaczy wojennych, któr 
usiłują zakłócić naszą wielką 
codzienną, twórczą pracę d. 
dobra Polski. 

è xk 

Dnia 26 lipca br. Ministe: 
Administracji Publicznej Wła- 
dysław : Wolski przyjął Sekre- 
tarza Episkopatu ks. Biskupi 
Z. Choromańskiego i wręczył 
mu tekst oświadczenia Rząd: 
RP w sprawie groźby eksko- 
muniki ogłoszonej przez Wa. 
tykan. 

Jednocześnie Minister Wol- 
ski zakomunikował ks, Bisk 
Z. Choromańskiemu, że Rząd 
przyjął propozycję Episkopatu, 
by rozpocząć rozmowy komi- 
syjne między Rządem a Epi- 
skopatem, zmierzające do ure- 
gulowania wzajemnych sto- 
sunków. 


masy pracujące do odbudowy. 
i rozbudowy stolicy 


Rezolucja Centralnej Rady Związków Zawodowych 


Celem dalszego zmobilizowania mas pracujących, Central- 
na Rada Związków Zawodowych powzięła uchwałę w spra- 
wie udziału ruchu zawodowego w akeji odbudowy stolicy, 


Sekretariat CRZZ podkreśla 


w uchwale, że wkraczamy 


w nowy etap odbudowy i rozbudowy stolicy i w związku 


z tym postanawia: 


„Rozbudować w najbliższym | ków fizycznych i umysłowych, 


czasie sieć Komiletów Odbu- 
dowy Warszawy, tak aby nie 
było ani jednego zakładu 
przemysłowego, PGR-u, urzę- 
du i instytucji w kraju, w któ 
rym nie utworzonoby Komite- 
tu Odbudowy Warszawy, po- 
Iwołanego przez ogół pąacowni 


NMm—MLEL<oLrL<urnz 


Mickiewicz, Juliusz Słowacki 


i legion innych smagali nie- 


litościwie reakcyjną i antypolską postawę papiestwa. 
Awantumicza uchwała Watykanu, wymierzona przeciw- 


ko milionom ludzi walczących 


o lepsze jutro w Polsce i na 


całym świecie, zwróci się przeciwko jej autorom. Nie zdoła 
ona odciągnąć nikogo od twórczej pracy dla dobra Państwa 
Ludowego, dla dobra jego obywateli. Rząd polski potrafi 


obronić wierzących katolików 


represji i dyskryminacji religijnej. 


przed jakimikolwiek próbami 
To swoje stanowisko 


sformułował dobitnie w ogłoszonej dziś deklaracji 


Powiązać najściślej pracę in 
stancji związkowych z odpo- 
wiednimi Komitetami Odbu- 
dowy Warszawy i uczynić je 
odpowiedzialnymi przed swo- 
mi wyższymi instancjami za 
pracę Komitetów Odbudowy 
Warszawy w zakładach pracy, 

Włączyć do sprawozdań 
związkowych, we wszystkich 
działach ich pracy, a w szcze- 


gólności organizacyjnej, kul- 
turalno - oświatowej, propa- 
gandowej — rubrykę o pracy 


na rzecz odbudowy Warsza- 
wy. 

Włączyć do oceny działalno 
ści rady zakładowej į wyż- 
szych instancji związkowych 
prace na rzecz odbudowy War 
szawy. jako istotny elemept 
tej oceny. 


Włączyć akcję propagando- 
wą na rzecz odbudowy War- 
szawy do stałej pracy brygad 
robotniczych i zespołów świet 
licowych w ramach ruchu łącz 
ności zakładów pracy ze wsią. 

Dla uczczenia Kongresu Od 
budowy Warszawy przekazać 
z oszczędności CRZZ dziesięć 
milionów złotych na budowę 
Robotniczo - Chłopskiego Oś- 
rodka Kultury, przy nowej. 
wielkiej Marszałkowskiej praz 
zaoszczędzać i przekazywać 
cerocznie określoną sumę na 
odbudowę Warszawy. 

Wezwać wszystkie zarządy 
główne związków zawodo-= 
wych do corocznego zaoszczę- 
dzania i przekazywania po- 
przez CRZZ odpowiednich 
sum na odbudowę Warszawy. 

Wezwać wszystkie organiza 
cje i instancje związkowe do 
poprowadzenia systematycznej 
akcji pod hasłem mobilizowa- 
nia maksymalnej ofiarności 
ludzi pracy miast i wsi na gle. 
boko słuszny i szczytny cel od 
budowy bohaterskiej stolicy 


polskim. | — 


natury publicznej, w 


Uczniowie budują swoją szkołę 


Uczniowie 21 Państwowego 
przy budowie swojej szkoły 


Ośrodka Szkolenia pracują 
Zakładu Doskonalenia 


Rzemiosła przy ul. Kapitulnej w Warszawie. 


Foto AR 
List komunistów jugosłowiańskich 


do Prezydenta Bieruta 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut o- 
trzymał od komunistów jugo- 
słowiańskich emigrantów 
politycznych w Polsce, list na 
stąpującej treści: 

„My komuniścj jugosłowiań 
scy, emigranci polityczni prze 
bywający w Polsce, zebrani 
na wspólnej konferencji skła- 
damy na Wasze ręce najlep- 
sze życzenia pomyślności dia 
bratniego narodu polskiego z 
okazji Święta Narodowego 22 
lipca, w którym to dniu, w 
roku 1944, zostały położone 
fundamenty nowej, odrodzonej 
Polski, 


f 


Równocześnie wyrażamy na 
szą głęboką wdzięczność zą 
gościnność i pomoc moralną, 
jakiej udziela nam bratni na. 
ród polski, 

Zachęceni wspaniałymi suk* 
cesami, jakim: może się wyka 
zać naród polski w dniu swe 
go Święta, obiecujemy, że doło 
żymy wszelkich starań, aby na 
szą słuszną walkę doprowa- 
dzić do zwycięstwa. 

Niech żyje, rośnie 1 rozwija 
się silna Polska Ludowa, kro- 
czaca pod Waszym światłym 
kierownictwem i w ścisłym so 
Juszu ze Związkiem Radziec- 


| kim, ku socjalizmowi”. 


Zwycięska ofensywa Armii 


Ludowej w płd. 


LONDYN, (PAP). — Agencja 
ieutera donosi z Hong - Kon- 
gu, że w wielkiej ofensywie na 
południe i południowy zachćd 
Chin biorą udział póhnilionowe 
siły zbrojne chińskiej armii Ju- 
dowej. Natarcie odbywa się na 
roncie długości 800 km od pro 
wincji Hunan do Fukien na wy 
brzeżu. 

Równocześnie wojska ludowe 
kontynuują ofensywę na fron- 
cie długości 950 km, rozciągają- 
cym się od punktu na północny 
zachód od Human do prowincji 
Szensi. Jak dotąd wojska kuo- 
mintangowskie stawiają powa- 
żniejszy opór tylko na odcinku 
Czang - Sza - Hengjang. 

PEKIN, (PAP) — Z frontu 
północno - zachodniego agen- 
cja Nowych Chin donosi, że na 


i zach. Chinach. 


zachód od Stan wojska kuomin 
tangowskie straciły przeszło 43 
tys. ludzi w tym przeszło 30 
tys. jeńców, 9.500 zabitych i ran 
nych j przeszło 3 tys. żołnie- 
rzy, którzy utonęli w rzece Weij 
gdy uciekali w panice przed 
nacierającą armią ludową. W 
ręce armii ludowej wpadła wiel 
ka ilość sprzętu wojskowego. 

LONDYN, (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Reutera oddziały 
chińskiej armii ludowej zajęły 
we wtorek ważny węzeł kolejo 
wy Czuczau położony na po= 
łudnie od stolicy prowincji Hu- 
nan — Czang - Sza. W ten spo 
sób oddziały 


ludowe  odcięły 
garnizonowi  kuom'ntangow=' 
skiemu, stacjonującemu w 
Czang - Sza, drogę oŚwrotu na 
południe i 


Obrady zastępców gubernatorów 


4 mocarstw 
BERLIN, (PAP) — We Wto | 


rek po południu odbyło się w | odbędą 


gmachu  Sojuszniczej Rady 
Kontroli w amerykańskim se- 
klorze Berlina godzinne po- 
siedzenie zastępców, guberna- 
torów wojskowych czterech 
mocarstw okupacyjnych, na 
którym przedyskutowano śro- 
dki, zmierzające do pogłebie- 
nia współpracy gospodarczej 
między Niemcami Zachodni- 
mi i Wschodnimi, 


Jak oświadczyt po posiedze | 
niu przedstawiciel władz bry- ' 
tyjskich, zastępcy gubernato-! 
rów zaakceptowali w caiej ro! 
zciągłości propozycje opraco- | 
wane niedawno w tej kwestii / 
przez rzeczoznawców gospo- | 
darczych czterech 5 ay 


Ponadto osiągnięto porozu- 


Polski ludowej — Warszawy", | mienie w sprawie procedury ! 


. LJ 

w Berlinie . 

przyszłych konsultacji, które 
się na najwyższym 
szczeblu z udziałem gubernato 
rów wojskowych, lub ich za- 
stępców oraz na szczeblu n'ż- 
szym z udziałem czterech kop 
mendantów Berlina j rzeczo- 
znawców gospodarczych, 


DZIS W NUMERZE 


| NIKOLA SANDULOVIC — | 
Klika Tito  pizekształca 
Jugosławię w kolonię im 
perialistów, 


M. BROWIŃSKI — Depar 
tamenty zawodowe SFZZ 
ZYGMUNT ZONIK — Sy- 


stem odzczędnošciowy, a 
planowanie oddolne w ko 
munikacji samochodowej. 


WACŁAW WAGNER — Ży 


ią historyczne zabytki 
Warszawy. a 
JAN GÓRSKI —  Nledyv- 


sSkrecje senatora Lodze 
COE RE WETA — OC GOO ŻY 


w 


„Idziemy w międzynarodowym 
froncie postępu i wolności” 


ZMP — po roku pracy — liczy ponad milion człon ków 


W sali Politechniki Warszawskiej 
stolicy — ZMP-owcy, 


rzesze młodzieży 


liczne 
junacy 


zgromadziły się 
junaczxi i 


„Służby Polsce“ studenci ZAMP-owcy i harcerze, aby uczcić 


rok istnienia masowej, 


ideowo - wychowawczej 


organizacji 


młodzieżowej. Wśród przybyłych obcene są delegacje przodu 
jąccj młodzieży polskiej z całego Kraju. 


Obok młodych górników ze 
Śląska — przodowników pra- 
cy i racjonąlizatorów produk 
cji — zasiadają stoczniowcy 
z Wybrzeża i miedzi włóknia= 
rze z Łodzi į B'ałegostoku, Li 
cznie przybyia delegacja ZMP 
owców —*e żołnierzy Wojska 
Polskiego. 

Na akademie przybyli wrzed 
Stawiciele Seimu i Rządu: wi 
cemarszałek Sejmu — Waciaw 
Barcikowski, ministrowie — 
tow. Skrzeszewski, Dąb _ Ko- 
ciol tow. Stawiński, wicemi- 
n'ster Obrony Narodowej 


tow, Ochab oraz tow. Matu- 
szewski, 
Uroczystą akademię zagaił 


przewodniczący Zw, Miodzie- 
ży Polskiej — tow. Wiadysław 
Matwin, witając przybyłych 
przedstawicieli Sejmu, Rządu 
i sironniciw politycznych, 
Rozlega sie hymn Świato- 
wej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, który w wielu 


Depesze gratulacyjne 
do Ligi Kobiet 
na Swieto Odrodzenia 


Z okazii Święta Odrodzenia 
Polski, Zarząd Główny Ligi 
Kotiet oirzyraał depesze gra- 
tulacyjne od Związku Demo" 
kratycznych Kobiet  Węgier- 
skich. Zwiazku Kobiet Słowac 
kica „Avena“ i cd Zarządu 
Głównego Rady Kobie; Cze- 
chesłowackich. 

„Pozdrawiamy kobiety poi- 
Ski — czytamy w depeszach 
które swolin wysiikien 
przyspieszają drogę swego kra 
ju do seniai 


cciałlzmu i wzmacnia” 
ją pozój światowy". 


iA 


Kopalnia glin 
ogniotrwałych 
przekroczyła 

półroczny plan 


Kopalnia glin ogniotrwałych 
w Jaroszowie wykonała pół- 
roczny pian produkcji w 119 
proc. W ciągu tego samego 
okresu kopalnia csiągnęła 
zamiast planowanych dziesię- 
CHU trzynaście milionów 
złotych oszczędności. 


Komitet Wydawnictw 
Naukowych , 
i podręczników 
dla szkół wyższych 


Zarządzeniem Ministra O- 
światy — celem ujęcia w ra- 
my programowe akcji wydaw 
niczej w zakresie książki nau- 
kowej w ogóle, a w szczegól- 
ności w zakresie podręczników 
Gia szkól wyższych oraz w ce- 
lu zapobieżenia brakowi” tych 
wydawnictw i zaopatrywania 
w nie studiujących — powoła- 
ny został Komitet Wydaw- 
nictw Naukowych i Podręcz- 
ników dla Szkół Wyższych 
przy Departamencie Nauki Mi 
nisterstwa Oświaty. 

Zadaniem Komitetu jest: 

a) ustalenie ogólnego planu 
wydawniczego w zakresie 
książki naukowej i w zakresie 
podręczników dla szkół wyż- 
szych, 

b) zwalifikowanie do wyda- 
nia zgłoszonych lub dostarczo 
nych na zamówienie prze w 
wyżej wywinienionych zakre- 
sach na podstawie wnłosków 
Szxcyj. 

Powmuje się 


trzy „Sekcje: 


Hum vez'ią, Matematycz- 
no - Pygytrodnitzą i Technicz- 
na. 


Zgon kompozytora 
czeskiego Novaka 


PRAGA. W Pradze zmarł 
w W) roku życia wybitny kom 
Eozywi czeski Viteslav Novak 
autor czterech opat, kliku sym 
fonti i wieiu innych utworów 
Inuzycziych (% jsdnym ze 
Swych tatnich utwo- 
rów m „Symfonia Ma- 
jowa'. Nowak. wyraził miris 
umi narodu czechosłowackie- 
50 z powodu uzyskania wol- 

ści, którą nrzyniosła mu bo 
armia | radziecka. 
= onie tę Kompozytor po- 
święcił wielkiemu przyjacielo 

i roda czorhosłowsckiego 

A stalinowi. 
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Wznowie etrajku 
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ui zędników 


państwowych w Grecji 


war 
LT AT 


RaPi Związek za- 
wgdkezey uszędywekzć stwo- 
na łych 
10s 


kimu 
TR SR przerw 
ny w kwietniu br. 

Strajk został podówczas 
przerwany po otrzymaniu za- 

wienia, że urzędnicy uzy- 
pədwyżkę płac w wyso- 


"= 
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falną zwyżką cen. Ze zo 


tas: 
bowtazania tego rząd ateński 
gis wywiązał się. 


językach podchwytują przyby 
li na akademię członkowie 
Międzynarodowej Brygady, za 
trudnionej przy odbudowie sto 
licy — Czechosłowacy. Szwe- 
dzi, Duńczycy, Finowie i Au- 
striacy, 


Pozdrowienie od KC PZPR 


Długotrwałymi oklaskami 
witają zebrani wstębującego 
na mównicę wiceministra o- 
brony narodowej tow. E., O- 
chaba, który przekazuje Zwią 
zkowi Młodzieży Polskiej poz 
drowienia w imieniu KC 
PZPR i stronnictw demokra- 
tycznych, 

Wskazując na najważniejsze 
zadania organizacji, tow. gen. 
Ochab wzywa młodzież polską 
do pracy nad budową Polski 
socjalistycznej, do stałego j sy 
stematycznego szkolenia i na 
uki. Młodzież polska musi u 
macniać obronność kraju. u- 
macniać jedność ludu pracują 
cego, sojusz polsko - radziecki 
i międzynarodowy front po- 
koju i postępu. 

Słowom mówcy towarzyszą 
długotrwałe oklaski į okrzyki 
ną cześć rządu Polski Ludo- 
wej. przyjaźni ze Zwiazkiem 
= i na cześć pokoju. 


'Tysiączne. rzesze młodzieży 
stojąc. skandują nazwiska Pre 
zydenta Bolesława Bieruta i 
Generalissimusa Stalina. Pod 
strop auli biją z tysięcy mło. 
dych piersi słowa Międzyna- 
rodówki, 

Referat tow. Morawskiego 

sekretarza ZG ZMP 


Referat o pracy. osiągnie- 
zadaniach Związku 
Mtodzieży Polskiej wygłosił 
sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP tow. Jerzy Morawski. 


ciach i 


„Zwyciężymy, bo idziemy 
w szerokim. 'międzynarodo- 
wym froncie wszystkich sił 


wolności i postępu na świecie 
na czele ze zwycięskim kra= 
jem socjalizmu — Związkiem 
Radzieckim*, powiedział m. 
inn. wśród  entuzjastycznych 
oklasków mówca. 


Wezwanie 
do współzawodnictwa pracy 
Na salę przybywa gorąco i 

długotrwale witana delegacja 
młodzieży — ZMP-owców — 
budowniczych stolicy. 


stołem  prezydialnym stają 


młodzi przodownicy budownie 
twa socja.istycznego, rekordzi 
ści Trasy W—Z i osiedli robot 
niczych. „Cześć  przodowni- 
kom pracy!* — rozlega się o- 
krzyk, gdy na mównicę wsię- 
puje młody ZMP-owiec Szcze- 
pen Partyka, składając meldu 
nek o pracach i zwycię- 
stwach młodych budowni- 
czych Warszawy. 

„Będziemy stale zwiększać 
tempo i jakość pracy — mówi 
m. in. Partyka. Wzywamy do 
współzawodnictwa młodzież 
budowlaną całej Polski. Niech 
żyje przodująca organizacja 
młodzieży pracującej miast i 
wsi! Niech żyje nasza Ludo- 
wa Ojczyzna!“ — kończy gów 
ca. 

Wśród okrzyków i skando- 
wania: „Pokój — praca“, „W 
odpowiedzi na atomy — zbu- 
dujemy nowe domy“ — dele- 
gacja opuszcza salę. 

Przewodniczący akademii 
tow. Wł. Matwin oznajma 
przybycie delegacji organiza- 
cji harcerzy. W im'eniu har- 
cerek i harcerzy zabiera głos 
Teresa Czarnocka z Warsza- 
wy, która składa Związkowi 
Młodzieży Polskiej życzenia 
w jego dalszej pracy. 

„Jako młodsi bracia chce- 
my wam powiedzieć — oświad 
cza harcerka — że jesteście 
dla nas wzorem i przykładem. 
jak ‘trzeba kochać Polskę i 
jak dla niej pracować. My 
dzieci z całej Poiski — kończy 
Teresa Czarnocka — polega- 
my na Was, koledzy. że utoru 
jecie nam drogę na przy- 
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szłość”, 


ZMP — milionową organizacją 
Tow. Wł Matwin komuni- 


kuje uczestnikom akademii, 
że w dniu 22 lipca Związek 
Młodzieży Polskiej liczył 
1.010.000 młodzieży. Legitvma 
cje Nr. 999.999, 1.000.000 i 
1.000.001 otrzymują z rąk 
przewodniczącego Związku 


Młodzieży Polskiej: Józef Ru- 
sek — przodownik pracy w 
kopalni „Makoszowy“ w Zab- 
rzu, Mieczysław Jarosz, Syn 
małorolnego chłopa z Leska i 
Maria Zachartowicz — uczen- 
nica liceum teatralnego w 
Warszawie. 

Długo i ehtuzjastycznie wi- 
watuje młodzież na cześć swo 
jej zwycięskiej milionowej or- 
ganizacji. Ponownie rozlegają 
się słowa hymnu ŚFMD i Mię 
dzynarodówki. 

W części artystycznej udział 
wzięły zespoły. które wystapią 
na Światowym Festiwalu Mło 


Przed | dzieży w Budapeszcie. 


Polacy z Mandżurii 


s ZE r s a 
powrócili 

Dla 354 Polaków z Mandżu- 
rii skończyła się wczoraj dłu- 
ga wędrówka, kiedy po 22 
dniach podtóży kolejowej na 
trasie 12 tysięcy kilometrów, 
staneli wreszcie na ojczystej 
ziemi. 

Jest to pierwszy transport 
Polonii mandżurskiej, która 
zespołowo postanowiła wrócić 
do kraju. Polacy ci są potom- 
kami więźniów caratu, 

Niemal wszyscy posiadają 


do kraju 


wyłksziałcenie techniczne. prze 
ważnie w dziedzinie kolejnic- 
twa. 

Reemigracja Polaków man- 
dżurskich napotkała na całko- 
wite zrozumienie ; daleko idą 
cą pomoc chińskich władz lu- 
dowych. które ułatwiły reemi- 
gran'iom powrót do kraju. 
Również władze ZSRR, przez 
którego teren wiodła większa 
część trasy podróży, udzielały 
wiele pomocy  reemigrantom 
poi:skim. 


Uigi w spłatach 


zą ziarno siewne i nawozy 


W latach 1945 — 46 wielu 
snłopów zaciągnęło od Rządu 
pożyczki na zakup ziarna siew 
nego i nawozów sztucznych. 
Na Ziemidch Zachodnich chło- 
pi korzystali z pożyczek rów- 
nież w r. 1947. Ponieważ wie- 
lu z nich ze względu na trud- 
ne jeszcze warunki raaterialne 
iub z innych powodów nie jest 
w stanie do chwili obecnej za 
qiągniętreh pożyczek zwrócić 
Ministerstwo Rolnictwa i 
RR, wydało specja!ną instruk- 
cję, która informuje, jax moż- 
na uzyskać proionga!ę lub cał- 
Fowite umorzenie tych dłu- 
gów. 

Całkowite umorzenie długu 
może być dokonane w wypad- 
sach, jeżeli diużnik wskutek 
posuchy, powodzi, gradobicia, 
pożaru czy innych klęsk, znaj- 
duje się w ciężkiej sytuacji ma 
teriainej. 

Z ulg w spłatach pożyczek 
mogą korzystać m. in. repa- 
trianci, którzy pozostawili swo 
je plony za Bugiem. 


D 


Do Korzystania ze 100-pro- 
centowych ulg przy spłacie za 
dlużeń uprawnieni są rolnicy, 
których przychodowość szacun 
kowa, obliczoną według podat 
ku gruntowego, wynosi do 
60 q. Rolnicy, których przycho 
dowość wymosi od 60 — 80 q. 
korzystają z ulg w granicach 
cd 25 do 15 proc. zaś rolnicy, 
posiadający gospodarstwa o 
przychodowości od 60 do 150 
q, mogą korzystać z ulg w gra 
nicach od 25 do 50 proc. 

Wszystkie ulgi stosowane bę 
dą dła każdego rolnika oddziel 
nie na podstawie złożonych 
wniosków, które powinny być 
szładane w zarządach gmin- 
nych ZSCh. Rolnicy ubiegają- 
cy się o ulgi w spłatach pożycz 
kowych powinni się zgłaszać 
po bliższe informacje do gmin 
nych i powiatowych zarzadów 
ZSCh, do gminnych instrukto- 
rów rolnych oraż do powia- 
towych referatów rolnictwa i 
reform rolnych przy starcst- 
wach. 


Sabotażyści z Warszawskiej DOKP 
przed sądem 


dniu procesu | wizje“ na ogólną sumę 250 tys. 


w. trzecim 
przeciwko sabotażystom gos- | złotych. 
podarczym z warszawskiej 


| DOKP pierwszy składał 


ze- 
znania osk. Karwacki — b. re- 
|ferent Ministerstwa Komuni- 
I kacji, Oskarżony przyznaje 
| się do pośredniczenia w sprze 
| daży 1 tony laki miedzianej 
|i5 ton drutu krzemobrązowe- 
| go, pochodzącego z magazy- 
nów DOKP. Materialy te os- 
i karżony przyjmował od Ma- 


zurka, sprzedając je następ- 
nie Rotkiewiczowi — pracow 
nikowi SPB. a 


Za pośrednictwo, Karwacki 
otrzymywał- zarówno od Ma- 
zurka, jak i Rotkiewicza „pro 


Następnie zeznaje osk. Ha- 
majda — b. zastępca naczelni 
ka Wydz.  Teletechnicznego 
wąrszawskiej DOKP, który do 
winy nie przyznaje się, utrzy- 
mując iż łapówek nie otrzy- 
raywał, lecz dostał od inż. 
Czyża 5 tys. tytułem .poży- 
ezki“. Oskarżony Hamajda nie 
przyznaje się również do za- 
rzutu zaniedbywania szkole- 
nia podległych mu pracowni- 
ków, ani do zarzutu zaniedby 
wania kontroli wykonywa- 
nych robót  elektrotechnicz- 
nych tłumacząc się, że był je- 
dynie zastępcą naczelnika wy 
działu. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


TRYBUNA LUDU 


Program militarny Trumana mask 


uje 


agresywne cele imperialistów USA 


WASZYNGTON 


(PAP). — Prezydent 


Truman wystąpił 


z orędziem do Kongresu, domagając się uchwalenia na rok 


budżetowy 1950 


„prograrau pomocy wojskowej“ w kwocie 
1.450 milionów dolarów. Orędzie przernilcza fakt calkowitego! 


fiaska planu Marshalla i pomija sprawe kryzysu goshodarczc- 
go w Stanach Zjednoczonych oraz groźby snotęgowania kry- 
zysu w krajach Europy Zachodnicj w związku z ogromnymi 
zobowiązaniami, które na kraje te nakłada wciągnięcie ich 
w rydwan polityki amerykańskiej. Na fakty te zwraca jednak 
londyński „Times“. 


uwagę nawet konserwatywny 


Kredyty „programu pomocy 
wojskowej“ przeznaczone są 
dla państw europejskich — u- 
czestników paktu atlantyckie- 
go. Truman wniósł również o 
dodatkowe uzbrojenie Grecji i 
Turcji i © „udzielenie pomocy 
wojskowej“ Iranowi, Korei 
Południowej i Filipinom. 


Jednocześnie prezydent Tru 
man przedstawił projekt usta 
wy, Uudzielającej prezydentow:. 
dyskrecjonalnego prawa zao- 
patrywania innych państw w 
broń oraz przerwania lub za- 
niechania pomocy wojskowej 
w wypadku, gdy działalność te 
go lub innego państwa, korzy 
stającego z pomocy, „Sprzecz- 
na będzie z zasadami polityki 
St. Zjednoczonych". 


Orędzie Trumana spotkało 
się z zastrzeżeniami wielu se- 
| natorów, którzy już w toku dy 
skusji nad ratyfikacją paktu 
| attantjotiego zdradzali duże 
wahania i niechęć do wciąga- 
nia St. Zjednoczonych w dal- 
sze trudności finansowe w 
związku ze zbrojeniem Euro- 
py zachodniej. 


W tutejszych kołach politycz 
nych przypuszcza się, że pro- 
gram Trumana napotka na 
pewien opór części członków 
Kongresu odnośnie wysokości 
kwot, przewidzianych na pro- 
gram zbrojenia państw obcych 
iże należy spodziewać się kry- 
tyki, skierowanej przeciwko 
dyskrecjonalnej władzy prezy- 
denta w udzielaniu pomocy 
zbrojeniowej. 


„Wall Street Journal* wska 
zuje, że program Trumana 
spowodować może „dodatkowe 
osłabienie gospodarki USA“. 


Wątpliwości prasy brytyjskiej 


LONDYN, (PAP). W brytyj- 
skich kołach oficjalnych panu 
je dość powszechne zaniepo- 
kojenie co do daiszych losów 
programu pomocy militarnej 
dla Europy zachodniej, przed 
stawionego ostatnio przez Tru 
mana Senatowi USA, mimo 
zatwierdzenia przezeń paktu 
atlantyckiego. 


Zaniepokojeniu temu daje do 
bitny wyraz wtorkowy „Ti- 


Podpisanie protokołu 


między CSR 


a Węgrami 
PRAGA (PAP) — 25 bm. 
podpisany został w Pradze 


protokół o ostatecznej kompen 
sacji wzajemnej i uregulowa- 
niu niezałatwionych dotąd po 
między Czechosłowacją : Wę- 
grami zagadnień finansowych. 
wynikających z traktatu poko 
jowego i umowy obu państw 
o wymianie ludności. 


Obrady KC 
KP Włoch 


RZYM (PAP) — 25 bm. roz- 
poczęły się w Rzymie obrady 
Komitetu Centralnego Włos- 
kiej Partii Komunistycznej. 

Posiedzenie otworzył sekre- 
tarz generalny partii — To- 
gliatti, który w swym przemó 
wieniu inauguracyjnym uczcił 
pamięć Georgi Dymitrowa. To 
gliatti podkreślił ogromne za- 
sługi Dymitrowa, który swą 
działalnością dopomógł włos- 
kiej klasie robotniczej w rea- 
lizowaniu jedności. 


USA sabotują sprawę 
redukcji zbrojeń 
N. JORK, (PAP). Komisja 


Rady Bezpieczeństwa, zajmu- 
jąca się sprawą tzw. zwykłych 


zbrojeń, omawiała ostatnio 
propozycję delegacji francu- 
skiej dotyczącą „zbierania i 


sprawdzania informacji o 
zbrojeniach i siłach zbrojnych 
członków ONZ”. Propozycja 
ta została przyjęta przez więk 
szość komitetu redakcyjnego 
na posiedzeniu dnia 18 lipca. 

Delegat Ukrainy  Manuilski 
podikreślił, że propozycja fran 
cuska stanowi jedynie kolejną 
próbę storpedowania radziec- 
ERG projektu redukcji zbro- 
je 


zn a w A O 


mes", który w artykule wstęp 
nym stwierdza z melancholią. 
że tak w St. Zjednoczonych. 
jak i w Europie coraz częściej 
kwestionuje się. celowość. war 
tość i w ogóle konieczność 
istnienia paktu atlantyckiego. 

Wskazując na istnienie 
w senacie amerykańskim stale 
wzrastającej opozycji przeciw 
ko wydatkom militarnym, „Ti 
mes“ podkreśla, że nawet taki 
zwolennik paktu, jak senator 
Vandenberg uległ panującej 
RU senacie atmosferze. kryty- 
kując program militarny Tru- 
mana i nie zobowiązując się z 
góry w imieniu partii republi 
kańskiej do poparcia tego pro 
gramu. 


Analizując przyczyny wzra- 
stającej opozycji opinii ame- 
rykańskiej przeciwko dalszej 
pomocy dia Europy „Times“ 
dochodzi do wios<ku, że nie- 
wątpliwie wywołuje ją fiasko 
realizacji kosztownego planu 
Marshalla, który, jak obecnie 
jest już jasne, nie zapewni kra 
jom Europy zachodniej, po za 
kończeniu jego działania, sa- 
mowystarczałności gospodar- 
czej. Z uwagi na to, oraz w 
związku ze wzmagającymi się 
trudnościami gospodarczymi: 
w USA, Amerykanie oponują 
przeciwko nowym  obciąże- 
niom jakie pociągnąłby za so- 
bą program militarny Tru- 
mana. 

„Times“ zaznacza w końcu, 
że w opinii amerykańskiej co 
raz bardziej utwierdza się 
przekonanie — zdaniem dzien 
nika zresztą nie mające uza- 
sadnienia — że właściwą dro- 
gą do zapewnienia pokoju jest 
wzmocnienie Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych i osią 
gn cie ogólnego porozumie- 
nia w Europie, które jest cał 


kowicie możliwe i realne, 
Dziennik stwierdza, że powyż 
sze nastroje w społeczeństwie 
amerykańskim stanowią po- 
ważne niebezpieczeństwo dia 
paktu atlantyckiego. 

„Daily Worker“ omawia- 
jąc program militarny Truma 
na podkreśla, że stanowi on 
dalszy dowód agresywnego | 
charakteru paktu atlantyckie- 
go. Imperializm amerykański 
— pisze dziennik — uzbraja 
żołnierzy brytyjskich i fran- 
cuskich, aby walczyli i umie- 
rali w interesie Wall Street. 

Dziennik przypomina, że 
broń amerykańska nie ocaliła 
Czang Kai - szeką i nie przy 
niosła zwycięstwa  faszystom 
greckim, a jedynie przyczyni 
ła się do spotęgowania rozie- 
wu krwi i cierpień ludności 
greckiej i chińskiej. Robotni- 
cy Włoch i Francji mając 
przed oczyma te przykłady — 
konkluduje dziennik — nigdy 
nie dopu 7czą do tego, aby 
St. Zjednoczone wykorzystały 
ich kraje dla celów wdjen- 
nych. 


Władze radzieckie dążą do pełnego 
unormowania ruchu między strefami 


Pismo gen. Dratwina do gen. Mac Leana 


. BERLIN (PAP). — Radzieckie Biuro Informacyjne ogło- 
silo treść listu, wystosowanego przez zastępcę szefa radziec- 
kiej administracji wojskowej generała Dratwina do zastępcy 
gubernatora brytyjskiego generała Mac Leana w odpowie- 
dzi na pismo władz brytyjskich w sprawie transportu towa- 
rowego między strefami zachodnimi a Berlinem. 


Generał Dratwin stwierdza, | dem nowojorskim zniosły wszy 
iż władze radzieckie działając | stkie ograniczenia w komuni- 


w całkowitej zgodzie z ukła- 


kacji między Berlinem a stre- 


Rząd Francji przykłada rękę 
do odbudowy agresywnych Niemiec 


nad paktem 


PARYŻ (PAP). — W ponie- 
działek po południu i wieczo- 
rem Zgromadzenie Narodowe 
kontynuowało dyskusję nad ra 
tyfikacją paktu atlantyckiego. 

Min. Schuman usiłował wy- 
kazać, że pakt atlantycki po- 
siada rzekomo charakter ściśle 
obronny i jest zgodny z Kartą 
ONZ. 

Z ramienia SFIO wygłosił 
przemówienie deputowany La- 
pis, oświadczając, że socjaliś- 
ci będą głosowali za paktem 
atlantyckim. - 

Poseł MRP — Boulet oświad 
cza, że będzie głosował prze- 
ciwko ratyfikacji paktu. Pakt 
atlantycki wciąga nas w błęd- 
ne koło zbrojeń — powiedział 
Boulet. Wyścig zbrojeń pociąg 
nie za sobą ponowne zbrojenia 
niemieckie. 


Jeśli odrzucimy ratyfikację 
paktu — cały świat odetchnie, 
a psychozę wojenną . zastąpi 
pragnienie pokoju i podjęcie 
negocjacji międzynarodowych. 


Gen Joinville (partia komu 
nistyczna) w swym przemó- 
wieniu wykazuje, że pakt a- 
tlantycki jest narzędziem a- 
gresji, wymierzonym w Zw. 
Radziecki : kraje demokracji 
ludowej. Immperialiści amery- 
kańscy pragną, przy pomocy 
paktu atlantyckiego narzucić 
całemu światu system rzą- 
dów uprawiany przez 'Tsalda- 
r'sa w Grecji. Przy pomocy 
paktu atlantyckiego kapitali- 
ści amerykańscy zamierzają 
bronić własnych interesów. 


Mówca przypomina oświad- 
czenie polityka amerykańskie- 
go Cannona, który stwierdził, 
że każdy żołnierz francuski, 
niemiecki, belgijski, hiszpań” 
ski i angielski, który zginie w 
wojnie — ocali życie jednego 
Amerykanina. 

Gen. Joinville podkreśla w 
dalszym ciągu niebezpieczeń- 
stwo agresji miemieckiej 1 


Parlament francuski dyskutuje 


atlantyckim 


stwierdza, że strategia paktu 
atlantyckiego zmierza do prze 
kształcenia Francji w pole bi 
twy. Patrioci francuscy 
powiedział generał  Joinviile 
— nie mogą się zgodzić, by 
popełniano taką zbrodnię na 
ich ojczyźnie. Przyszła wojna 
agresywna  imperialisitów a- 
merykańskich skazana jest na 
fiasko. 

Podczas wtorkowej debaty 
nad ratyfikacją paktu atlanty 
ckiego deputowany PRL — 
Aumeran, który dał wyraz 
obawom  nurtującym pewne 
koła prawicy wobec niebez- 
pieczeńsiwa agresji niemiec- 
kiej. Aumeran oskarża rząd 
francuski , że przykłada rękę 
do odbudowy Niemiec. 

Deputowana komunistyczna 
Claeys stwierdza, że pakt a- 
tlantycki jest paktem wojen- 
nym, opartym na wzorach „osi 
Rzym Berlin*. Kobiety 
francuskie — 4twierdza Cla- 
eys — nie dadzą nigdy swych 
synów i mężów na wojnę ze 
Zw. Radzieckim. 

Poseł gaullistowski — Mi- 
chelet wypowiada się za ra- 
tyfikacją paktu atlantyckiego 
wskazując jednocześnie na je 
go „slabe“ punkty. 

W całej Francj: rośnie fala 
protestów przeciwko ratyfika- 
cji paktu atlantyckiego. 

Liczna grupa współpracow 
ników wyższych zakładów na- 
ukowych zwróciłą się do de- 
putowanych „ Francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego z 
żądaniem „storpedowania pak 
tu agresji“. 

Rezolucje, protestujące prze 


| ciwko ratyfikacji paktu atlan 


tyckiego, uchwaliły organiza- 
cje kobiece poszczególnych 
miast francuskich, komisja 
wykonawcza zjednoczenia zw. 
zawodowych okręgu paryskie 
go, Federacja Związku „Mło- 
dej Francji Republikańskiej” 
dep. Sekwany : szereg innych 
organizacji. 


Sprawa równouprawnienia kobiet 
w Komitecie Społecznym ONZ 


GENEWA, (PAP). Komitet 
Społeczny Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ rozpatrywał 
na trzech kolejnych posiedze- 
niach sytuację kobiet na ca- 
łym świecie. 

Delegat radziecki zapropono 


wał uchwalenie rezolucji, 
stwierdzającej, że w wielu 
krajach, fak w Grecji, Hiszpa 


nii, Meksyku, Szwajcarii, In- 
diach, Peru, Syrii i innych, ko 
biety nie korzystają z rów- 
nych praw z mężczyznami. 
Zgłoszony przez delegata ra 
dzieckiego projekt rezolucji 
wskazuje na szczególnie cięż- 
ką sytuację kobiet w krajach 
kolonialnych i zależnych. 
Projekt rezolucji wzywa 


do rozpatrzenia na IV sesji 
Sprawy kobiet i zobowiązuje 
rządy państw członków 
ONZ — do przedsięwzięcia od 
powiednich środków w celu 
zapewmienia rzeczywistego 
równouprawnienia gospodar- 
czego kobiet i ich udziału w 
życiu politycznym. 

Projekt ten spotkał się z gał 
kowitym poparciem delegacji 
polskiej, natomiast przeciwko 
rezolucji wystąpili przedstawi 
ciele St. Zjednoczonych, W. 
Brytanii, Nowej Zelandii, In- 
dii oraz ianych krajów. 

Radziecki projekt rezolucji 
odrzucony został większością 
głosów członków Komitetu 


Zgromadzenie ogólne ONZ) Społecznegą - 


‘fami zachodnimi, Generał Drat 


win przytoczył odpowiednie cy 
fry, obrazujące poważny 
wzrost transportu ze stref za- 
chodnicn do Berlina w porów- 
naniu z okresem przed dniem 
1 marca 1948 roku. 

Władze radzieckie — oświad 
cza generał Dratwin — nie ma 
ją i nie miały zamiaru wpro- 
wadzenia jakiejkolwiek „blo- 
kady“ i zamierzają ściśle trzy- 
mać się zawartych układów. 

Opóźnienie kontroli samocho 

dów ciężarowych na punkcie 
granicznym Marienbron — na 
co w swym piśmie wskazywał 
generał Mac Lean — należy 
częściowo przypisać temu, że 
załogi niemieckich samocho- 
dów transp "cowych nie zasto 
sowały się «>» przepisów wy- 
maganych przy regulowaniu 
frachtów handlowych. 
. W odpowiedzi na żądanie 
generała Mac Leana otwarcia 
dla ruchu ciężarowego również 
i innych dróg oprócz istnieją- 
cej autostrady Helmstedt — 
Berlin — generał Dratwin o- 
świadcza, że władze radziec- 
kie gotowe są w interesie roz- 
woju międzystrefowych sto- 
sunków gospodarczych u- 
względnić to żądanie, mimo, iż 
kómunikacja na innych dro- 
gach poza wyżej wymienioną 
autostradą nie została przewi- 
dziana w żadnym układzie, 

Generał Dratwin zwracą u- 
wagę na fakt, że podczas gdy 
władze radzieckie wykonały 
wszystkie zobowiązania, wyni- 
kające z układu nowojorskie- 
go — władze brytyjskie sta- 
wiają liczne przeszkody na dro 
dze nawiązania normalnych, 
międzystrefowych stosunków 
handlowych. 

Tak np. w strefie brytyjskiej 
zablokowano 30 tysięcy ton 
rozmaitych surowców i towa- 
rów, które przeznaczone były 
dla strefy radzieckiej według 
uprzedniego układu. 

Ta anormalna sytuacja — 
kończy generał Dratwin — nie 
odpowiada warunkom porozu= 
mienia nowojorskiego i wska- 
zuje na to, że władze zachod- 
nie nie wypełniły w całości 
układu o zniesieniu ograniczeń 


| transportowych, 


Generał Dratwin wyraża na 
dzieje, iż władze brytyjskie 
poczynią kroki, w celu usunię- 
cia powstałych z ich winy ano 
malii w ruchu handłowym mię 
dzy Niemcami zachodnimi a 
strefą wschodnią, 


Demokratyczna prasa 
Niemiec o obchodach 


22 Lipca w Polsce 


BERLIN (PAP) „Taegliche 
Rundschau“ zamieszcza arty- 
kuł pt. „Potęga klasy robotni 
czej buduje now Polskę“. 
Autor podaje obszerne stresz 
czenie orędzia Prezydenta Bie 
ruta do narodu polskiego, wy 
głoszone z okazji Święta Odro 
dzenia Polski, 


Również w innych pismach 
strefy radzieckiej i sektoru 
radzieckiego Berlina zamiosz: 
czono «>rawozdania z uroczy- 
stości, które odbyły się w 
ZE w dniu 22 lipca 
D: ś 
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LZRPAIEWNACEM 

MOSKWA, (PAP). Agencja 
TASS donosi z Karachi, że przy- 
była tu radziecka delegacja han- 
dlowa. 

LONDYN, (PAP). — Jak donosi 
agencja Reutera desygnowany pre 
mier egipski Sirry Pasza sformo- 


wał we wtorek nowy rząd jedno- 
ści narodowej. 

PRAGA, (PAP). — W Pradze z2- 
kończyła sią dwudniowa konfe- 
rencja pracowników czechosłowa 
ckiego przemysłu maszynowego. 
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TEMATY DNIA 


Zwycięstwo 
nad poiskimi 


Sr . 
dziećmi... i 

Pod czułą, serdeczną opieki i 
czynników państwowych i sp% 
łecznych, 1200 dzieci polskich © 
Francji od kilku dni spędza 
wczasy w różnych częściach 
Polski. Jest to wielkie wydarz6 
nie dla dzieci i ich rodziców 
W obecnych warunkach, wy 
słanie dziecka na kolonię let 
nią jest bowiem we „Francji 
nieosiągalnym luksusem dla [6 
botnika, , 

Władze polskie dbały staran” 
nie nie tylko o uprzyjemnienić 
pobytu, ale również o zapew 
nienie dzieciom możliwie naj 
wygodniejszych warunków pó 
dróży. W tym celu miano wy 
słać specjalny pociąg do Fran“ 
cji dla zabrania najmłodszych 
wczasowiczów. | 

Pociąg nie odjechał. Francja 
ma przecież rząd, a rząd teľ 

, Jest czujny i... mądry. Nie wpi 
ścił on pociągu do rządzonego. 
przez siebie kraju. Dlaczego? < 
zadecydowały tu chyba wyso* 
kie względy francuskiej racji 
stanu... 

Dzieci musłały się dostać sł 
przód do Belgili, a stamtąd do 
plero zabrał je specjalny sj 
ciąg do Polski, Ą 

Nieprawdą jest chyba, ca m 
ludzie mówią, że rząd francuski 
jest rządem bez siły i kanted 
ci. Na przytoczonym przykis- 
dzie pokazał on, jak potrafi pó 
stawić na swoim i jak dzielnie 
umie on bronić swych grani 
przed groźnym najazdqm.. pol 
skiego pociągu turystycznego, ` 


3. 


Przyjęcie u szefa i 
Polskiej Misji | 
Wojskowej w Berlinie 


BERLIN, (PAP). Z okazji 5. 
rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN odbyło się u szefa Pol 
skiej Misji Wojskowej w Ber* 
linie, /gen. Prawina, przyjęci 
na które przybyli najwybit 
niejsi przedstawiciele społe< 
czeństwa niemieckiego z Wil 
helmem Pieckem i Otto Gro* 
tewohlem na czele. 


Obecni byli: przewodniczący 
Niemieckiej Rady Ludowej 
Otto Nuschke, Gerhard Fislef; 
przewodniczący Niemieckiej 
Komisji Gospodarczej Henryk 
Rau, liczni postępowi pisarze 
niemieccy z Arnoldem Zwel* 
giem i Anną Seghers na czele 
i inni. 


Uroczystości 
w Nohant. 


ku czci Chopina 


PARYŻ (PAP) — W miej- 
scowości Nohant, w które] 
mieszkał i tworzył Fryderyk 
Chopin, bawiąc w gościnie u 
słynnej pisarki francuskiej 
George Sand, odbyła się W. 
dniu 24 bm. uroczystość zwią” 
zana z uczczeniem 100 rocznie 
cy zgonu genialnego kompozy* 
tora. 

Wzięli w niej udział mba- 
sador RP Putrament, orał 
wnuczka George Sand, Aurore 
Sand, podprefekt -Chartres, b: 
premier Paul Boncour, czło” 
nek Akademii Francuskiej 
Andre Maurois, przedstawicie* 
le francuskiego Ministerstwa 
Oświaty i francuskiego Komi* 
tetu Chopinowskiego, goście 
przybyli z całej Francji, oraż 
tłumy okolicznych mieszkań* 
ców. 

Część uroczystości była tran 
smitowana przez radio fran* 
cuskie. 


z 
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Nowe prowokacje 
faszystów greckich 


TIRANA (PAP). Albański 
wiceminister spraw zagranic” 
nych Kapo Hiusni przesłał d0 
sekretarza generalnego ON 


Trygve Lie telegram, donoszf 


i 
Z 

Artyleria faszystowska 9 
strzeliwała terytorium alba 
skie. Zginął jeden żołnierz 
bański. 

Albańskie Min. Spraw Z4% 
granicznych protestuje ener" - 
gicznie przeciwko postępgy/8 
niu faszystów greckich, któr? 
zagraża suwerenności  oraż. 
całości terytorialnej Albania 
Postępowanie to pozostaje *. 
jaskrawej sprzeczności ze st4 
tutem ONZ 


cy o nowych aklach agresi 
ze strony faszystów greckich: 
ń” 
al 


Wybuch arserału 
z amunicją 
w Hiszpanii 
frankistowskiej 


"LONDYN: (PAP). Jak don 
si agencja Reutera z Madis Y 
w odległości dwóch  kiiome, 
trów od Taraneonu na dr% 
dze do Teruelu wyleciały 3 | 
powietrze składy amunicji. 

W czasie eksplozji 24 oso 
zginęły a 35 — odniosty cię 
kie obrażenia. Eksplozja 5P% 
wodowała poważne szko 
materialne, zwłaszcza w 0% 
bliskim Taraneonie. który 29 
stał pozbawiony światła j W% 
dy. W mieście wiele osób st” 
ciło dach nad głową. 


Ga 


Nr 204 


Wy sokie odznaczenia 


W sali konferencyjnej Za- 

u Miejskiego w Lodzi od- 
byłą się uroczystość wręcze- 
nia odznaczeń zasłużonym pra 
Cownikom Zarządu Miejskie- 
BO. Krzyżem Kawalerskim or- 
deru Odrodzenia Polski od- ! 
maczono dyrektora Zarządu 
Miejskiego Adama Ginsberta. 


Złote. Krzyże Zasługi otrzy- 
mali: naczelnik Wydziału Pla- 
la Przestrzennego inż. 
 —Jprian Jaworski, dyr. Zarzą- 
Nieruchomości Miejskich 
Yemunt Kazimierczak oraz 
dyr. Miejskich Wodociągów i 
analizacji inż. Tadeusz Ko- 
walsici. 


Śrebrnymi Krzyżami Zasłu- 
odznaczono 26, brązowymi 


3 54 pracowników Zarządu 
Miejskiego. 


Przodownicy pracy 
"na Wybrzeżu 


| W czasie 3-dniowego pobytu 
ga Wybrzeżu wycieczka "700 
 Aiąskich przodowników pracy, 
Bacowników budowlanych, 
iedziła Wystawę Problemo 
pa port gdyński oraz stocznie 

_ Port gdański, 

Na Westerplatte i na cmen- 
tarzy żołnierzy radzieckich w 
Gdańsku przodownicy śląscy 
tiożyli wieńce. A 


Piękny wynik pracy 
dźwigowego 
Dźwigowy Alfons Regliński, 
Pracujący na dźwigu mosto- 
wym Nr 2 w Basenie Górni- 
cym w Gdańsku, przełado- 
Wał w ciagu 4 godzin 809 ton 

tudy, |. 
Uzyskańy wynik stanowi 


837 proc. normy dźwigowego. 


P remie dla rolników- 


konstruktorów 


Tow. Garbacz i ob. Skubień 
g, gromady Chwałów (pow. 
idnica), konstruktorzy „Sku 
za", który samoczynnie 
SB na i opiela uprawy bura 
À cukrowego, zostali nagro- 
gi üzent w dniu Święta Odrodze 
a przez Centralny Związek 
 Flantatorów premią 30 tys. zł, 


/ _ 


Na warszawskich 
bazarach 


_ towarów w bród 


pętaliny 1 truskawki znikły 
- SZA Pojawiły się 
miast wczesnie jabłka w 
'€ około 60 zł za kilogram, 
morele — po 320 zł za 
kę w hali WSS są śliwki, ce- 
ħa 230 zł kilogram. Z wiśni 
W większej ilości są sokówki. 
Pomidory staniały. Gdy w 
ubiegłym tygodniu cena kilo- 
rama wynosiła około 490 zł, 
Obecnie około 200 zł. Tylko w 
Ali WSS-u kilogram pomido- 
W Kosztuje 225 zł. Dlaczego? 


Władze sanitarne powinny 
b nteresować się higieną na 
Sząrąch. Mimo obowiązują” 
ych przepisów, handlarki wy- 
Gają masło i ser z brud- 
koszyków i niczym nie 
aj pig TTE, rozkładają na rów- 
© brudnej ladzie, To samo 
żleje się z mięsem i owoca- 
p p Władze sanitarne winny 
ki lsiewziąć energiczne środ- 
À "A przy obecnych upa- 
i pladze much, bazary 
poza, „stać się rozsadnikiem 
bidemii. (w. 0.) 


Tłum. St. Strumph- 


ponera? WYCZUWA, 
ne . sprzymierzon ych, 
zedstawiciel 


rzecz 
to 
rasy nordyck 


hig 


 ,PUszczą czerwonych do Niem 


Umienie... 


Raluralnie poniżające, ale 


| Warcie nowego frontu — w Paryżu. Tym bardziej, 
Sza głowną jest zabezpieczenie swobodnego 
| Wrotu siódmej armii. Generał von Scholtitz za- 


 Bytuje: 


= Ale z kim pan chce — żebym zawarł tę ugodę? 


anta 4 USA 
€cież nie mogę rozmawiać 


7 mi, komunistami... 
) 


ujac s 


$ Pan Nordling uspokaja go: 


— : FR 

© To nie komuniści, 
"Serskiego 
i 


i 


Si 
% Dan do de 


i 


Gaulle'a... 


an Scholtitz nie oponuje. myśli o swoim celu — 
‘tty wygrać choćby tydzień czasu. 


b. ontfyna z towarzyszami b 
~tejéc 


kowy: 


"Tymczasowy Rząd Republiki Francuskiej i Na- 
owa Rada Oporu proponują obywatelom za- 


Ilja Erenburg 


xi Niemcy. Ale Szwedzi w ogóle stawiali na dwa 
BIE wa, sytuacja dzisiejsza jest taka, że nie ma co |Z 
Abrysić — lepszy pan Nordling niż komuniści... 
„ meom pozostała ostatnia nadzieja: oto sojusz- 
Y ujrzą cale niebezpieczeństwo komunizmu | nie 


Żyć Paryża, uniemożliwiłoby to wszelkie pozo- 


Pan Nordling proponuje zawieszenie broni. Jest 


i ś K $ 
-awo „komunistami“ generał wymawia rozcią- 
laby — wyraża w ten sposób swoją pogar- 


to przedstawiciele rządu 
a ludzie całkiem porządni. Gdyby pan, 
„ S, generale, był Francuzem, 


hat ozdobiony francuską flagą wóz głośni- 


TRYBUNA 


Troska o produkcję i troska o człowieka 


W najnowocześniejszej fabryce Stolicy 


Kilka dni temu zostały oddane do użytku Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego na Grochowie przy Te- 
respolskiej. Warszawskie tempo i praca warszawskiego ro- 


botnika odniosły jeszcze raz niezaprzeczalny triumf, 


bo- 


wiem na pustym, porosłym przed rokiem zbożem placu, 
wyrosły potężne bloki nowoczesnej fabryki. 


O tym jak wiele zrobiono w 
niespelna rok, może świadczyć 
kilka cyfr. Kubatura wszy- 


stkich budynków fabrycznych 
wynosi 110.000 m sześc., z cze- 
go 70.000 m sześc  żamuje 


gmach, przeznaczony wyłącz- 
nie do produkcji. Teren fa- 
bryczny sięga 16.000 m kw. 
powierzchnia zaś samej řabry- 
ki — 6.000 m kw., a więc wie- 
cej, niż pół hektara. 

Zakłady będą zatrudniały 
3.300 robotników, 229 urzędni- 
ków, mają 700 maszyn do szy- 
cia, wyprodukują dziennie o- 
koło 8.000 sztuk odzieży ı bie- 
lizmy, zużywając na to prze- 


Piękne osiedle roboinicze 
rośnie na Nowym Kole 


120 nowych mieszkań otrzyma niedługo Warszawa 


Z olbrzymich kredytów przeznaczonych na 


odbudowę, 


rozbudowę i przebudowę Warszawy, wielki procent przy- 


pada na budownictwo mieszkaniowe. 
powstają wzorowe osiedla robotnicze na Młynowie. 


W szybkim tempie 
Miro- 


wie, Muranowie itd. Stale oddawane są do użytku: nowe 
błoki mieszkaniowe. Jednym z największych osiedli miesz- 
kaniowych Stolicy będą kolonie WSM i ZOR na tzw. No- 


wym' Kole, między ul. Obozową, Deotymy, 


Zawiszy i Ko- 


lejową linią obwodową. Roboty prowadzi SPB — Oddział 


Warszawa 2. 


Rozpoczęta późną jesienią 
1947 r. budowa tzw. drugiej 
„ówiartki* WSM postępuje 
szybko naprzód. Wiosną tr. od 
dano do użytku dwa bloki — 
160 mieszkań. Niedawno za 
kończono budowę bloku Nr 4 
mieszczącego 72 mieszkania 
Za tydzień oddany zostanie da 
użytku blok Nr 12, a w nim 
24 mieszkania. Jesienią br. bę- 
dzie zakończona budowa blo- 
ku Nr 3 i 17 i dalszych 96 
mieszkań oddane zostanie do 
użytku. 

Obecnie wykonuje się wyko 
py pod fundamenty bloków 2 
23 i 14, Jeszcze w tym roku 
bloki te będą gotowe w stanie 
surowym. Niedługo zostanie 
rozpoczęta budowa czterech 
dalszych gmachów mieszkal- 
nych Nr 5, 6, 7, 19. 

Kolej na trzecią „ćwiartkę” 

Ale rozbudowa nowoczesne- 
go osiedla robotniczego na 
Nowym Kole nie kończy się na 
tym. SPB otrzymało już zle- 
cenie na budowę tzw. trzeciej 
„éwiartki“, którą budować bę- 
dzie ZOR. Przystąpiono już do 
zbrojenia terenu. A więc uło- 
żone zostaną tory dla xolejk. 
wąskotorowej, wykopane do" 
ły do wapna, założone zostanie 
światło elektryczne itp. Po za- 
kończeniu tych prac przystą- 
pi się do wykonywania wyko- 
pów pod fundamenty. 

W pierwszym etapie robót 
wybudowane zostanie 7 bloków 
na 500 mieszkań o”łącznej ku- 
baturze ok. 75 tys. m. sześc. 

W ramach każdej „ćwiart- 
ki* nowego osiedla na Kole 
przewidziano specjalne domy 
na żłobki, przedszkola, sklepy 
itp. W środkowej części osie- 
dla mieścić się będzie ośrodek 
zdrowia, wielki dom społecz- 
ny, pralnie itd. 


10 ha łąki, bajorek z wodą i 
wysypisk gruzu na południe 
od kolonii WSM zamienione 
zostanie na piękny park, w 
środku którego znajdować sią 
będzie duży staw. 


Fabryka gotowych elementów 

Do budowy wszystkich blo- 
ków używa się wyłącznie ele- 
mentów prefabrykowanych. 
Zamiast cegły używany „est tu 
taj prefabrykowany na miej- 


są także tynki zewnętrzne. Na 
budowie znajduje się praw- 
dziwa fabryka betonowych, 


gruzobetonowych i wapienno- 
cementowych elementów. Z e- 
lementów tych buđuje się nie 
tylko ściany domów, dachy i 
tynki, ale nawet ozdoby bal- 
konowe itp. 


Zrywając ze starymi meto- 
dami w budownictwie i stosu- 
jąc na szeroką' skalę systen 
prefabrykacji, uzyskano zna- 
czne oszczędności na materia- 
le budowlanym, transporcie 
itp. Samą zabudowę można pro 
wadzić znacznie szybciej. 


(iwa) 


Z Nowego Światu 
znikną szyny tramwajowe 


Nowy Świat jest już w za- 
sadzie odbudowany, wiele no- 
wych budynków otrzymało 
niedawno świeże tynki. 

W odróżnieniu jednak od 
domów zbyt długo czeka na 
uporządkowanie jezdnia z nie- 
potrzebnymi szynami tramwa- 
jowymi, czekają też popękane, 
pełne dołów i wyboi chodniki, 

W bieżącym sezonie zabie- 
rze się na dobre do Nowego 
Światu Wydział Komunika- 
cyjny, który przystąpi do ro- 
bót na tej ulicy (od pomnika 


Kopernika do al. Sikorskiego) 
już” w przyszłym tygodniu. 
Usunie się więc przede wszy- 
stkim szyny tramwajowe oraz 
kostkę: zajmującą środek jezd 
ni. Na ich miejscu ułoży się 
nawierzchnię asfaltową. Chod- 
niki otrzymają nowe płyty be- 
jtonowe i nowe krawężniki. 

Zakończenie prac przy „toa- 
lecie“ Nowego Światu prze- 
widuje się na połowę 
września. Będzie, to wtedy 
jedna z najpiękniejszych ulic 
stolicy, (ar) 


Wystawa gazetek Ściennych 
w Łodzi 


Staraniem ORZZ i redakcji 
„Głosu Robotniczego". zorgami 
zowano w Łodzi. Wystawę Ga 
zetek Ściennych. Gazetki wy- 
stawiło 6 żespołów redakcyj- 
nych. 


Najliczniej reprezentowane 
są gazetki fabryczne zakładów 
przemysłowych Łodzi i woje- 
wództwa. Zwraca uwagę po- 
kaźna ilość gazetek redagowa 
nych przez «zarządy dzielnico- 
we Ligi Kobiet oraz jednostki 
Służby Ochrony Kolei. 


Wiele gazetek obrazuje 
wszechstronnie problemy ja- 


kimi żyje dany zakład pracy. 
Na plan pierwszy wysuwa sie 
troska o wykonanie planów 
produkcyjnych. Piszący na ła- 
mach gazetek robotnicy poda 
ją sposoby usuwanią braków, 
mogących hamować ' procesy 
produkcyjne. Wiele miejsca w 
gazetkach poświęcono spra- 
wom bytu pracownika oraz 
podniesieniu higieny i bezpie 
czeństwa pracy. 

Pomysłową oprawą i sz 
tą graficzną wyróżniają się 
gazetki PZPB Nr. 3, Fabryki 
Obrabiarek im. Strzejczyka i 
RSW „Prasa“. 


Gmina Polanica-Zdrój 
czynem uczciła V rocznicę PKWN 


(Kor. własna), Mieszkańcy 
Eminy Polanica - Zdrój ucz- 
cili Święto Odrodzenia kon- 
kretnymi czynami, wyrażają- 
cymi się odbudową dróg, 
naprawieniem mostów, oparka 
nieniem szkół, organizacją 
przedszkoli remontem domów 
ludowych itp. M. in. otwarto 
w Polanicy - Zdroju wzorco- 
wy sklep PCH, w którym moż 
na zaopatrzyć się w szeroki 


scu tari gruzobeton oraz tzw.j asortyment produktów Żyw- 
lekki beton. Prefabrykowane | nościowych. 


miasta“. 


ZA 


Rady Narodowe: Miejska i 
Gminna w Polanicy - Zdroju 
w dniu Święta Niepodległości 
powzięły uchwałę likwidacji 
analfabetyzmu w ciągu pół ro 
ku. Uchwała ta m. in. okre- 
śla stanowisko ludności gminy 
połanickiej w sprawie zajść lu 
belskich, gdyż przez podnie- 
sienie poziomu oświaty da się 
w przyszłości uniknąć podob- 
nych incydentów, , powstają- 
cych w wyniku ciemnoty i za- 
cofamia. (ski). 


LUDU 


szło 36.000 m wełny, bawełny 
i płótna. 


Automatyczni strażacy 


Niezmiernie ciekawe są urzą 
dzenia przeciwpożarowe, któ- 
re bynajmniej nie kończą się 
na normalnych hydrantach i 
gaśnicach. Oto na salach znaj- 
dują się specjalne tzw. czujki 
elektryczne, które alarmują 
wartownię w chwili, gdy tem. 


peratura na sali podniesie się | starczonych na 


Powołanie Komitetu 
Wydawnictw 
Naukowych 


Zarządzeniem Minisijsa O- 
światy powołany został przy 
Dep. Nauki Min. Oświaty, Ko 
mitet Wydawnictw  Nauko- 
wych i Podręczników dla 
Szkół Wyższych. 

Do zadań Koraitetu należeć 
będzie ustalenie ogólnego pla- 
nu wydawniczego w zakresie 
książki naukowej i w zakresie 
podręczników dla szkół wyż- 
szych oraz kwalifikowanie do 
wydania zgłoszonych lub do- 
zamówienie 


do 500 C. W wypadku dalszegó| prac, na podstawie wniosków 


wzrostu temperatury zaczyna- 
ja działać 
auiomatyczne tryskacze wod- 
ne : zalewają wodą zagrożone 
pożarem sale. 

Zakłady konfekcyjne rzy 
Terespolskiej w niczym nie 
przypominają, starych, zawsze 
dusznych i nie wietrzonych fa 
bryk. Wymiana powietrza na 
sali następuje dwa razy na go- 
dzinę, przy czym zużyte DO- 
wietrze wraz z kurzem zosta- 
je wysysane na zewnątrz 
wtłaczane zaś świeże i nawil- 
gocone do 50 proc. Bez wzglę- 
du na porę roku powietrze u- 
trzymane jest w stałej tempe- 
raturze 189 C — zimą pod- 
grzewane, latem zaś ziębione 
w specjalnych bateriach chło- 
dzących i przefiltrowane. 


Mechanizacja pracy 


Praca w nowej fabryce jest 
całkowicie zmechanizowana, 
poczynając . 0d maszyn kra- 
wieckich o elktrycznym nape- 
dzie i kończąc na parowych 
maszynach do prasowania. 


Krojenie tkanin odbywa się 
na dużych maszynach taśmo- 
wych, które pozwolą na rów- 
noczesne przycięcie 40 warstw 
materiału. W ten sposób bę- 
dzie można skroić jednym „na- 
kładem* 120 garniturów me- 
skich. 

Pracownice nie muszą byt 
wszechstronnie wykwalifiko- 
wanymi krawcowymi, gdyż 
każda z nich wykonuje wyłącz- 
nie swoje proste czynności, po 
wykonahiu ich kładzie sztukę 
materiału na ruchomym kon- 
weyrze (długa taśma na rol- 
kach), który z kolei podwozi 
ją do sąsiedniej robotnicy. 


W ten sposób 75-osobowy 
zespół przy konwoyerze o dłu- 
gości 36 m może uszyć w cią- 
gu 8 godzin pracy oko 
spodni, 100 reglanów albo 12 
marynarck. 


przy „0RE 


ło 400 | pości krów 
p| ostatnio na Dolnym  Śiąsku, 
| stwierdzono, 


sekcji, 
Powołano trzy sekcje: huma 
nistyczną, matematyczno - 


przyrodniczą i techniezną. 


Pelagia Nowak 
osiągnęła 
216 proc. normy 


W Fabryce Cygar w Kościa 
nie zakończono pierwszy etap 
współzawodnictwa pracy. 


W indywidualnym współza- P 


wodnictwie na pierwsze miej 
sce wysunęła się Pelagia No- 
wak. zatrudniona przy sorto- 
waniu cygar, która wykony- 
wała 216 proc. normy. We 
współzawodnictwie międzyze- 
społowym zwyciężył zespół 
brygadiera Płócienniczaka, o- 
siągając 166 proc. normy. 
Zobowiązania oszczędnościo- 
we podjęte na rok. bież, w 
kwocie ponad 4 miln. zł, pra- 
cownicy postanowili zrealizo- 
wać do dnia 1 sierpnia 1949 r. 


Związkowcy chińscy 
w Krakowie 
i Zakopanem 


W Krakowie bawiła ostat- 
nio 30-osobowa delegacja 
związkowców Chin  Ludo- 
wych. Goście zwiedzili miasto 
i zakłady pracy oraz odbyli 
wycieczkę do salin wielie" 
kich. 


Goście chińscy odbyli rów- | 


nież wycieczkę do Zakopane- 
Bo. 


Ponad 7 tys. litrów 


mleka 


W wyniku kontroli mlecz- 
przeprowadzonej 


razor że największą 
wydajność i jakość mleka cd 


Ostatnie stadium pracy koń- | jednej krowy w ciągu ub. ro= 
czy się przy maszynach paro- |ku gospodarczego uzyskano 
wych, z których cztery równo- |w oborze PGR pow. Kłodzko. 
cześnie może w ciągu 3—4 mi- | Krowa czarno-białej rasy ni- 


nut wyprasować dokładnie ma 
rynarkę i spodnie. 
Teatr I żłobek 

O trósce, jaką przejawia się 
w fabryce w stosunku do czło- 
wieka, może świadczyć fakt 
przeznaczenia 4.100 m* na po- 
mieszczenia socjalne. 

Każda zmiana pracowników 
ma własne szatnie i umywal- 
nie, w wielkiej jadalni może 
zjeść obiad 600 osób jednocze. 
śnie. 

Sala obrad, obliczona na 
2.000 miejsc, w razie potrzeby 
przekształca się automatycznie 
w salę teatralną lub kinową. 


Jeśli się doda do tego natry- 
ski, salę gimnastyczną, obszer- 
ną kuchnię z chłodnią, wspa- 
niały żłobek na 100 dzieci — 
takich urządzeń i pomieszczeń 
socjalnych może pozazdrościć 
nowym zakładom  konfekcyj. 
nym każda fabryka warszaw- 
ska. 

Za tą fabryką — „Ostatnim 
krzykiem 
inne, nie mmiej wspaniale u- 
rządzone zakłady przemysło- 
we. (ar) 
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Bir | przestanie wszelkich działań nieprzyjacielskich wo- 
bec okupanta aż do chwili całkowitej ewakuacji 


Leontyna zapytuje: 


— A więc nie woino już strzeląć? 


W ojtkiewicz — "któ 
jasna, że Szwed 
nie ładnie 


powinien 


ko- 


iej 


iec. Nie można zni- 


zawsze lepsze, niż 


z pliebsem, terrory- 


to przyłączył by 


pianino, posążki, kołdra puchowa, 
patrzą i żartują. W kawiarniach dużo publiczności. 
Jakoś się obeszło — teraz można spokojnie czekać 
na Amerykanów... 

Uspokojony Lancier spaceruje z Martą, uskarża 
się na upał, lecz jest uszczęśliwiony: mimo wszyst- 
ko Francuzi pozostali Francuzami, nie darmo mie- 
liśmy Descarte'a, kochamy logikę!... : 

Tymczasem na posiedzeniu Komitetu Frontu Na- 
rodowego Lejean oświadcza: 5 


— Cele ich są zrozumiałe: odsunąć lud. Ale obec- 
nie mamy rok czterdziesty czwarty, a nie czter- 
dziesty... Nie możemy puścić tak niemieckich dywi- 
zji przez Paryż. Jeśli sprzymierzeńcy są gotowi do 
fzdradzania nas, to my nie zdradzimy sojuszników. 
Proponuję... J 

Przewodniczący odczytuje projekt uchwały: 

„..Piętnujemy ugodę o zawieszeniu broni jako 
uderzenie nożem w plecy Paryża, który dwie doby 
walczy już po bohatersku z najeźdźcą”... 


Na ulicy trwa strzeianina: głośniki nie przekona- 


to podpisał?.. Ach, łajdacy!... 


Monachijczycy!.., 
Wszystko jedno, będziemy bić boszów... 

Idziemy do Łukasza. Zanim on sam nie powie.. 
Przejechali uśmiechający się Niemcy. Na jednej 
ciężarówek — karabiny maszynowe, na innej — 


A 


ły wszystkich. 


yła na ulicy kiedy 


Lejean jest w drukarni. Trzeba pośpiesznie za- 
pewnić ukazanie się odezwy partyjnej: „Występu- 
jemy przeciw zawieszeniu broni — to kspitulacja 
Paryża... Naprzód, Paryżu! Śmierć boszom...* 

Następnego dnia — zebranie. Są tu autorzy za- 
wieszenia broni Jeden z nich — francuski generał 
— oświadcza: ' 


porozumienie... 


z Zawarliśmy z von Scholtitzem dżentelmeńskie 


Lejean przerywa mu: 


— Może pan już zapomniał, z kim Anglicy za- 
warli w swoim czasie takie same dżentelmeńskie 


porozumienie? 


Generał Scholtitz 
paryżanie 


> 


Z Mussolinim... ` Jeśli zamierzacie 
respektować zawieszenie broni, 
walczył samotnie.. Nawiasem mówiąc, wpłynie to 
niewiele na liczbę powstańców... 

. 


to F.T.P. będzie 


przysłuchuje się ze zdziwie- 


niem: strzelają. Zbieranina, żeby nie wiem jak na- 
zywał ich pan Nordling.. 


Pułkownik Rol rozkazał pokryć ulice barykada- 
mi. Dziewczęta niosą worki z piaskiem; na nabrze- 
żach i na bulwarach ludzie rąbią kasztany i czy- 
nary; z domów wyciągają żelazne łóżka i żeliwne 
piece; obalają ogrodzenia skwerów; wykopują z je- 
zdni kamienie. Każde miasto . posiada swe trady- 
cyjne i ukochane hasło; Paryż ożył, gdy usłyszał 


swoje wlasne: „barykady“, Podobnie jak robotnicy 


Może być zresztą, 


jak głos — wyrażają 


w roku czterdziestym ósmym i federaliści w dniach 
Komuny — wszyscy z furią budują teraz barykady: 
robotnicy, od Renault i aktorki z „Comédie Fran- 
çaise“, uczniowie i weterani pierwszej wojny, kon- 
spiratórzy i naiwne modystki, studenci i staruszki.. 
że te przeszkody nie potrwają 
długo podsogniem artylerii, może jest ich zbyt wis- 
le i nie wszystkie są zbudowane jak rfalieży, ale 
obecnie są one Paryżowi tak potrzebne jak oczy, 


to wszystko, czym żyje to sta- 


re miasto — jego namiętność, gniew, żal... 


Działo się to na bulwarze Saint-Germain koło 


'|mniejszy. Leontyna 


bulwaru Saint-Michel. 
naprzód: gdyby nie łoskot, to Leontyna sądziłaby że 
stol w miejscu. Za nim szedł inny czołg, 


Czołg wolno posuwał się 


nieco 


stała w bramie. Wybrała to 


miejsce, gdyż znajdowała się tu barykada, czołg 


techniki" powstaną“ 


HA e. 0. | 


zinnej „Juta“ dostarczyła w 
ciągu roku 7.150 1 mleka o 
zawartości 31 proc. tłuszczu. 

Rekordowy wynik mleczno- 
ści uzyskano dzięki racjomal- 
nemu żywieniu i należytej pie- 
lęgnacji krów. 


Rozbudowa szpitali 


w woj. rzeszowskim 


Odbudowa szpitalnictwa w 
woj. rzeszowskim postępuje 
szybko naprzód. W chwili wy- 
zwolenia na  tefenie woje- 
wództwa czynne były zale- 
dwie 3 szpitale, a obecnie jest 
15 szpitali, oraz 2 sanatoria 
przeciwgruźlicze. Z opieki le- 
karskiej korzysta obecnie wię 
cej chorych niż przed wojną. 

Ponadto, w woj. rzeszow- 
skim działą 52 ośrodki zdro“ 
wią. 
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Słuchowisko. 2245 Muzyka popu- 
4%arna. 23.10 Koncert francuskiej 
muzyki symfonicznej. 2400 Ko- 
niec audycji. 
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Robotnicy — dyrektorami 


we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej notuje 
się dalszy rozwój awansu spo- 
łecznego robotników, wyróż- 
niających się dobrym opano- 
waniem zawodu oraz energią 
i inicjatywą, 

Ostatnio w przemyśle pa- 
pierniczym wysunięto na kie- 
townicze stanowiska szereg 
robotników, którzy wyróżnili 
się energią i zdolnościami or- 
ganizacyjnymi oraz  wzoro- 
wym stosunkiem do pracy. 

M. inn. dyrektorem- tech- 
nicznym Jeleniogórskich Za- 
kładów Papierniczych miano- 
wany został robotnik — Sta- 
nisław Trzoch, który awanso- 
wał dzięki znajomości zawo- 
du oraz energii i inicjatywie. 

Dyrektorem Fabryki Papie- 
ru w Piotrowicach na Dolnym 
Śląsku mianowany został 
Stefan Grzanek, ostatnio maj- 
ster fabryki w Dąbrowicy. 
Robotnik "Henryk Pawłow- 
ski mianowany został dyrekto 
rem największej w Poisce fa- 
bryki papieru w Myszkowie. 

Dyrektorem fabryki zeszy- 


tów w Brzegu mianowany z0- 
stał Juliusz Erazin, dotych- 
czasowy brygadier i przodow 
nik pracy w fabryce zeszytów 
we Wrocławiu. Dyrektorem 
fabryki torebek papierowych 
w Gorzowie mianowano Mar 
celego Cabana, byłego toka- 
rza w fabryce Cegielskiego w 
Poznaniu. 

Dyrektorem zespołu Pań- 
stwowych Gospodarstw Rol. 
nych w Rogowie (woj. łódzkie) 
mianowano Stanisława Klep- 
czyńskiego b, robotnika rolne 
go. 

Dotychczasowy majster, Ed 
ward Miszkurko objął stano- 
wisko dyrektora naczelnego 
kombinatu  szklarskiego w 
Szklarskiej Porębie. Kombi- 
nat poza znaną hutą szkła kry 


ształowego „Józefina“ obej- 
muje również 2  szlifiernie 
szkła. 


Były krajacz szkła — Stani- 
sław Klejcz objął ostatnio sta 
nowisko naczelnego dyrektora 
Radomskich Zjednoczonych 
Zakładów Ceramiki Technicz- 
nej. 


Wynalazki kolejarzy warszawskich 


przynoszą poważne oszczędności 


Ruch współzawodnictwa pra 
cy w DOKP Warszawa roz- 
wija się coraz bardziej. W 
Służbie Ruchu udział we 
współzawodnictwie bierze 60 
proc. ogółu pracowników, a w 
Służbie Mechanicznej i Drogo 
wej przeszło 70 proc. pracow- 
ników. Ostatnio wspólzawod- 
niciwo podjęli także pracow- 
nicy administracyjni. 

Wraz ze  współzawodnice- 
twem rozwija się ruch racjo- 
nalizatorski. Os.atnio zgłoszo- 
no 37 pomysłów racjonaliza- 
torskich, których autorzy o- 
trzymal: nagrody pieniężne. 
Pomysły te przynoszą po” 
ważne oszczędności i uspraw- 
niają pracę PKP. 

Na przykład dzięki pomy- 
słowi tow. R. Wołodko, który 
ulepszył gniazdko uszczelki 
drzwi automatycznych w po- 
ciągach elektrycznych.. zaosz- 
czędzono 425 tys. zł. 

Tow. M. Ostalski, pracownik 


parowozowni Warszawa - Za- 
chodnia, wynalazł przyrząd do 
ustawiania wylotu pary w pa 
rowozach, dzięki czemu re- 
mont każdego parowozu skró- 
cono o półtory godziny. 

Dzięki pomysłowi ob. M. 
Klimczewskiego, który wyna- 
laz} przyrząd do wycinania 
gumowych i klinkierowych 
pakunków do parowozów, jed 
na tylko parowozownia War- 
szawa * Zachodnia zaoszczędzi 
102 tys. zł rocznie. 

Ob. A. Szewczyk wynalazł 
przyrząd do wykonywania głó 
wek śrub. W ten sposób na 
každej śrubie zaoszczędzi się 

Do rozwoją racjonalizacji 
robotniczej w DOKP Warsza- 
wa przyczyniają cię bardzo 
narady wytwórcze, na któ- 
rych poszczególni pracownicy 
zgłaszają swoje pomysły, dy- 
skutują jak usunąć brak: w 
pracy itp. (wa) 


Obóz społeczn o-<wypoczynkowy 
dla junaków „SP“ 


Centralny Zarząd Przemy- | tu na terenie gimnazjum ener- 


słu Energetycznego urządził w 
Smukale pod Bydgoszczą obóz 
społeczno wypoczynkowy 
dla 130 junaków „SP“ z Sos- 
nowca, Warmzawy, Łodzi, Za- 
brza i Łazisk Górmych, którzy 
wyróżnili się dobrymi wyni- 
kami w nauce i pracy spo- 
łecznej. 

Poza wypoczynkiem i spor- 
tem junacy zajmują się rów- 
nież pracą społeczną i kultu- 
ralną. M. inn. przyczynili się 
oni do wybudowania interna- 


getycznego. Uczestnicy obozu 
biorą też czynny udział w pra 
cach  żniwmych, pomagając 
mało i średnioroinym cho- 


pom. - 

We współzawodnictwie wy- 
różniła się grupa junaków z 
Sosnowca oraz przodownicy 
pracy: Alfred Chyla. Zdzisław 
Miszczuk, Marian Możdziński, 
Waldemar Draszczyk, Jerzy 
Lorek, * Eugeniusz Michalak, 
Jan Golda oraz Henryk Mlo- 
dawski 


Suwalska Zbiornica Złomu 
wykonała plan roczny 


W dniu 16.7 br. Suwalska 
Zbiornica Złomu wykonała 
roczny plan zbiórki złomu do- 
starczając do hut 993,5 ton zło 
mu żelaznego i 50,738 kg me- 
tali kolorowych. W ten sposób 
plierwszomajowe zobowiązanie 
Zbiórnicy Złomu zostało wy- 
konane w 100 proc.; roczny 
plan pracy wykonano w 5 i 
pół miesiąca przed terminem. 

Jednocześnie pracownicy su 


bowiązali się dostarczyć de 
końca roku 325 ton złomu że- 
laznego 4 15 ton metali kolo- 
rowych, ` 
Należy podkreślić, że sama 
tylke społeczna akcja zbiórki 
złomu przyniosła około 100 
ton złomu żelaznego i ponad 
50 ton metali kolorowych. W 
ackji społecznej brały udział 
niemal wszystkie szkoły pod- 
stawowe i młodzież zorganizo 


walskiej Zbiornicy Żłomu zo- | wana w szeregach ZMP, (hm) 


Żniwa w pełni — meldunki z pół | 


W żniwach, na Dolnym Ślą- 


sku, bierze udział 350 trak*o- 


rów. 370 smopowiązałek oraz 
3.500 źniwiarek ji kosiarek © 
zaprzęgu konnym. 

Plan pracy dolnośląskich o- 
środków maszynowych przewi 
duje udział. w żniwach na ob- 
szarze 240 tys. ha. 

Żmiwa są w toku. 

W Wielkopolsce na Ziemi 
Lubuskiej żniwa mają pomyśl 
ny przebieg. Żyto zostało sko- 


szone w 90 proc, W wielu po- 
wia ach zwieziono już 60 proc. 
zbiorów. 

Ekipy rebotnicze : młodzie= 
żowe pomagają przy sprzęcie 
zbóż w Państwowych Gospo- 
darstwach Ro!'nych i gespo- 
darstwach małorcinych chło- 
pów. Prócz tego ekipy robot- 
ników - mechaników wyjeżdża 
ją do pracy do wsi, przepro 
wadzając bezinteresownie re- 
mont maszyn roiniczych. 


Zjedn. Warszawskie PPB realizuje 
uchwały narady aktywu 
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Zjednoczenie Warszawskie 
PPB wykonało swe zoabowią- 
zania powzięte na warszaws- 
kiej naradzie aktywu budow- 
lanego, 

Zobowiązania te dotyczyły 
umasowienia współzawodnic- 
twa pracy i objęcia nim 60 
proc. załóg budowienych, za- 
kordowania 75 proc. wykony- 
wanych robót i wprowadzania 
ulepszonych metod i organiza- 
cji budownictwa, 

W realizacji tych zobowią- 
zań Zjednoczenie osiągnęło o- 
statnio mastępujące wyniki: 
na 8.790 robotników na budo- 
wach PPB  współzawodniczy 
6.293, czyli 71,6 proc., w axor- 
dzie pracuje 76 proc. ogólnego 
stanu robotników, Na budo- 


budowlanego 


wach Zjednoczenia  zorgani- 
zowano 65 zespołów pracują- 
cych metodami  zracionał:zo- 
wanymi, 123 zespoły niezra- 
cjonalizowane, zgłoszono 49 
wynalazków, z których 9 za- 
twierdzono i 7 nagrodzono, 


Nowe metody pracy. współ- 
zawodnictwo i wynalazczość 
przyczyniają się do stałego 
' wzrostu średniej wydajności. 
W lutym br. wynosiła ona 
przeciętnie 138 proc. normy. 
w marcu — 173 proc., w kwiet 
niu — 185 proc. w maju — 
181 proc. i w czerwcu — 192 
proc. W -bieżącym miesiącu 
spodziewane jest osiągnięcie 
przeciętnej w wysokości 200. 
| proc. normy. (jam), 


. 
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CZYTELNICY PISZA 


Dana 


mów 


Dziwne 

O dziwnych obyczajach, pa- 
nujących w „Społem* w Łowi- 
czu, Nowy Rynek 5 dowiadu- 


jemy się z listu ob. Czesława | 


Raczkowskiego: 
— Żona moja — czytamy w li- 


ście — pracuje od 1948 r. w „Spo- 
łem" w Łowiczu. Obecnie kierow- 
nictwo „Społem“ wymówiło jej 
pracę z dniem 31 lipca 1939, rai- 
mo, że żona moja jest w ósmym 
miesiącu ciąży, Ponadto „Spo- 
łem“ uchyla się od wypłacenia na 
dJeźności za 12 tygodniowy urlop, 
jaki się należy pracownicom w o- 
kresie rozwiązania, tłumacząc się 
systemem „O*, 


N 


vv 


Ż 
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. 
obyczaje 

| Czy kierownictwu „Społem“ 
w Łowiczu nie wiadomw, że nie 
wolno zwalniać z pracy pra- 
cownicy- będącej w ósmym mie 
siącu ciąży? . 

Czy kierownictwu „Społem'* 
w Łowiczu nie w.adomo9, że nie 
wolno zasłaniać się systemem 
oszczędności zarządzeń. sprzecz 
inych z obowiązującym ustawo- 
dawstwem pracy? 


Dziwimy się że ktoś w „Spo 
łem“ mógł wydać podobne za- 
rządzenie j że zostało ono za- 
akceptowane. 


Węzły przyjaźni 


W bardzo prostych, ale głę- 
bokich w treść . słowach pisze 
tow. Jan Rudacki o akcji żniw 
nej w gminie Grudusk pow. 


Ciechanów: 
— W naszej gminie utworzył sle 


Komitet Zniwny. W dniu 17 bm. 
na zaproszenie Gminnego Komite- 
tu PZPR przyjechali do ras po- 
magać przy żniwach robotnicy z 
cegielni w Ciechanowie, z tamtej- 
szej mleczarni i ZOM. Wraz z ni- 
mi stanęli da żniw Ormowcy z 
Gruduska, Junacy z SP i towarzy- 
sze z Komitetu Gminnego PZPR 


Ogółem zżęto w tym dniu zboża 
na 33 ha. 


Stanął do pracy razem chlop i 
robotnik. I ten, co wyrabia cegłę 
i ten, co kcpie glinę, i ten co robl 
masło i ten co zakłada światło ra- 
zem z chłopem ze wsi. Praca była 
dia wspólnego pożytku, 


Po pracy odbył się wspólny o 
biad i podwieczorek. Nie wiele 
padto słów przy stole. Przyrzckiiś- 
my sobie tylko dalszą współpracę, 
dalsze zacieśnianie węzłów przy- 
jaźni robotnicza - chłopskiej. 


Kto zawinił? 


Ob. Jan Zaborski z Warsza. 
wy pisze: 

Przebywając na terenie pow. 
fiżeckiego zauważyłem brak niekto 
rych artykułów gospodarczych w 
spółdzielniach „Samopomoc Chłop- 
ska“, Nie ma np, osełek do o0- 
strzenia kos i żelaza do kucia wo- 
zów i pługów. Spółdzielnie na tym 
terenie nie zainteresowały się od 
powiednio tymi sprawami przed 
sezonem żriw. Oselki będą więc 
chyba w zimie a obręcze, sztabiki, 
lemiesze i deski do pługa ch:opf 
mogą dostać na wolnym rynku po 
cenie dziesięciokrotnie wyższej niż 
w spółdzielni. 


Z takiego stanu rzeczy korzysta- 
ją spekulanci i miejscowa reakcja, 
siejąc plotki w rodzaju: „chcecie 


Sladem listów na 


W odpowiedzi na list pt. „Go 
rycz uzasadniona”, zamieszczo- 
ny w 190 numerz$ę naszego pi- 
sma, Ministerstwo Leśnictwa 
wyjaśnia: 


Na podstawie telefónicznego po- 
rozumienia z Okręgową Dyrekcją 
Lasów Państwowych w Blałymsto- 
ku, Ministerstwo ustalło, że w dn. 
25 października ub. r. wpłynęło do 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Leśnych I Przemysłu Drzew- 
nego w Białymstoku pismo 6 ro- 
hotników leśnych z Nadłzśnictwa w 
Białowieży w sprawie wynagrodze 
nia za odległość ponad 16 km, dzie 
lacą miejsce pracy od miejsca za- 
mieszkania. Ze związku Zaw, proś 
ba ich została przesłana do Okręgo 


spółdzielni, macie spółdzielnie, ale 
w spółdzielniach nic nie ma, a na 
wolnym rynku choć drożej ale 


JES, 
Kto ponosi winę za to kary- 
godne niedbaistwo Czy kie- 


rownictwa poszczególnych społ 
dzielni nie zamówiły na czas 
brakujących artykułów czy też 
centrale nie wykonały w ter- 
m nie zamówień? 

` Uważamy, że Centrala Roln 
cza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska* powinna sprawę tę 
zbadać i ukarać winnych. Naj 
ważniejsze jest jednak natych- 
miastowe zaopatrzenie spól- 
dzielni w powiecie iłżeckim w 
artykuły, które właśne teraz 
w okresie żniw są w Każdym 
gospodarstwie niezbędne. 


szych czytelników 

wej Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Białymstoku. Pismem z dnia 11 
grudnia 1948 r. Dyrekcja LP w Bia 
łymstoeku przyznała robotnikom leś 
nym, zatrudnionym przy eksploa- 
tacji, a dochodzącym do pracy 2 
odiegłości 10 — 12 km znacznie 
zwiększone stawki akordowe za 
trudne warunki pracy, 


Wobec tego jednak, że jak widać 
z przytoczoncgo w notatce listu 
decyzja Dyrekcji nie dotarła do 
rąk petentów, powodując tym ich 
słuszną gorycz, Ministerstwo zbada 
sprawę gruntownie i o ostatecznym 
wyniku dochodzenia powiadomi 
niezwlocznie redakcję, oraz zain- 
teresowanych robotników. 


Czekamy więc. 


TRYBUNA LUDU 


Żyją historyczne zabytki 
Warszawy 


Stojąc na moście i patrząc 
na Skarpę — monumeatalne 
bramę do miasta, po raz pierw 
szy Skarję odsłoniętą, spostrze 
samy jak znakomicie gra no- 
woczesna arteria z włączoną 
w nią, powołaną do życia tra- 
dycją. 

Mariensztat 

Trudno tu mówić właściwie 
a odbudowie zabytków. Zale- 
dwie cztery ze wzniesionych 
dcmków nowej kolonii są, i to 
fragmentarycznie, budowlami 
zabytkowymi. Stare częściowo 
są linie ulic: Mariensztatu, 
Grodzkiej, Białoskórniczej. 
Żródlanej oraz Rynku. Nie- 
mniej osiedle mariensztackie 
przybrało swój hajszlachetniej 
szy wygląd z okresu Księstwa 
Warszawskiego. 

Mariensztat uzyskał przywi- 
leie miejskie w r. 1762, bio- 
rąc swą nazwę od imienia za- 


tożycielki „jurydyki” — Marii 
» Kąckich Potockiej (był to 
"kres wypierania polskiego 


stroju szlacheckiego przez cu- 
dzoziemskie ubiory i mnożenia 
się dziwacznych nazw, takich 
iak: Jeli-Bord, Mon Cotieau. 
wreszcie Mariensztadt). Droga 
kupna Mariensztat przeszedł 
na własność króla Stanisława 
Augusta. 

Zasadnicze zmiany w wyglą- 
dzie dzielnicy spowodowała w 
vołowie XIX wieku budowa 
Nowego Zjazdu (wiaduktu Pan 
cera). Wyburzono liczne wor- 
zi i domki, skasowano ulice. 
Wkrótce po tym na ich miej- 
sce powstawać zaczęły brzyd- 
zie, ogromne kamienice czyn- 
szowe, zasłaniające swynui cic 
skami Mariensztat i sylwetę 
kościoła św. Anny. Do wojny 
pozostało na Mariensztacie wie 
le pięknych jedno: lub dwu- 
piętrowych kamieniczek „m. in. 
przy ulicy Grodzkiej „Dom 
pod „Łabędziem”, w którym 
przed 150 laty mieścił się 
oierwszy w Warszawie anty - 
wariat. Ginęły one wciśnięte 
w brzydkie į nędzne budy. 

Dziś wesołe, jasne i koloro- 
we domki świetnie kontrastu- 
ją z piętrzącą się nad nimi 
gotycką absydą kościoła. 

Kościół św. Anny 

Piękna jego sylweta jest dzi 


Polski motoszybowiec 


NM toszybowiec Pegaz“ 


A: 


konstrukcji inż. Chylińskiego został przed kilkoma dnia- 


mi oblatany. Motoszybowiec wyposażony jest w motor polskiej konstrukcji. 


Festi 


Przez soczew 
Soór na. temat: foto- 
grafia jest sztuką? trwa 
nisustannie, Człowiek patrzą- 
€$ przez obektyw walczy o 
nszwę artysty. rzucając 
obrazów codziennego życia nie, 
tlko na wystawy fotograficz- 
ne, lecz i na szpalty tygodni- 
ków czy pism. Niejednokrot- 
nie z waiki tej wychodzi zwy- 
cięsko, niejednokrotnie, poko- 
nuje go ilość a nie jakość, za- 
traca się w powodzi tandet- 
nych, bez żadnego wyrazu „od 
bitek“ nieruchomych scen za- 
rzymanej na moment chwili. 
Wystawa fotografii 
Festiwal Plastyki w Sopo- 
ce, jedną sale wystawową 
poświęcił ogó.nobolsziej Wy- 
stawie Fotografii Krajoznaw- 
czej. 
Tego rodzaju „wystawy Zza- 
czątkowano w Sopocie Już 
roku ubiegłym, kładąc du- 
ży nacisk na temat marcynis- 
trczny. jakkolwiek główavm 
zadaniem poprzedniej 
wy było dokonanie jak naj- 
bardziej powszechnego prze- 
giądu powojennej twórczości 


czy 


ZALE 
sets, 


"ma 
p 
w 


wysta- 


iwal Plastyki w S 


opocie 


kę obiektywu 
[otograficznej. Wyniki pierw- 
szej wystawy stały „się zachę- 
tą do zorganizowania w roku 
bieżącym’ Ogólnopolskiej Wy- 
stawy Fotografii Krajoznaw- 
czej. 

Wystawa ta sklada się z 343 
fotografii, zgromadzonych `w 
pięciu zasadniczych działach 

Pięć działów 

Dział pierwszy stanowią fo- 
tografie zabytków architekto- 
nicznych oraz gruzów ji znisz- 
czeń, powstałych na skutek 
działań wojennych. Dział dru- 
gi przedstawia pracę nad od- 
budową i zagospodarowan:em 
kraju, w trzecim widzimy mo: 
rze i pracę na morzu, następ- 
ny obejmuje odpoczynek, wcza 
sy į sport. Dział ostatni wy- 
stawy obrazuje piękno pol- 
skiego pejzażu pod względem 
krajoznawczym i turystycz: 
nyn. 


„Ładne obrazki“ 
Rozplanowanie eskpcnaiów 
ich podział jest przemyślany 
i sensowny. Niestety ludzie 
patrzący przez : obiektyw nie 
sprostali zadaniom. Na ogół 


Foto WAF 


przeważa w wystawionych 
pracach „ładny obrazek', któ- 
ry jeśli się thk można wyra- 
zić — przypomina raczej „an- 
drynkę* niż owoc wyTobio- 
nego smaku artystycznego, 

W dziale zabytków i archi- 
tektury fotografia nie wybija 
ani piękna szczŚśgółu, ani nie 
daje całości linii. Przyjemne 
są  „Podcienia  świętokrzys- 
kie“ Stefana Deptuszewskiego, 
„Fragment opery poznańskiej“ 
Józefa Mszykowskiego, „War- 
szawski zaułek“ Tadeusza Wań 
skiego i ładna, dająca piękęą 
linię sklepienia -palmowego 
sali w zamku malborskim. 
„Fantazja gotycka“ Jerzego 
Strumińskiego. 

W dziecie „Zniszczenia kra- 
ju* zwracają uwagę dwie fo- 
tografie Tadeusza Staszczyń- 
skiego pt. „Pompeja Gdańska“ 
i „Ruiny Gdańska“. 

Niepełny obraz 

Znacznie ciekawszy dział 
„Kraj w odbudowie“ jest nie- 
stety za skromny. Przejażdż- 
ka tamwajem wzdłuż wy- 
brzeża daję pełniejszy obraz 
odbudowy niż całość tego dzia 
łu. Zwracają tu uwagę tylko 
niektóre prace. A więc wro- 
cławska „Iglica” Jana Bułha- 


PMieczysława 


siaj wobec zniszczenia Zamku, 
najcenniejszym akcentem od- 
cinka Skarpy, piętrzącej się 
nud rejonem Trasy, 


Kościół został zbudowany w 
r 1454 Fundatorką była księż- 
na Anna Mazowiecka. Dzwon- 
nica wzniesiona została w r. 
1576 przez królowę Annę Ja- 
giellonkę. Architektura świą- 
t$ni składa się z trzech epok: 
gotyckiego prezbiterium i skle 
pień, barokowego wnętrza i 
klasycystycznej fasady z koń- 
ca XVIII wieku — dzieła ar- 
chitekta Aignera Obok ko- 
ścioła ciągnęły się dawniej zar 
budowania klasztorne i kościół 
Bernardynek. Po Skasowaniu 
klasztoru budynki zajęto w 
1318 r. na Konserwatorium 
fuzyczne (początkowo uczę- 
szczał do niego Chopin) Od 
1330 r. były tu koszary, a w 
r. 1843 kościół į klasztor roze- 
brano, aby wybudować Nowy 
Zjazd Pancera. 


Prace przy Trasie W—Z od- 
stoniły nieznane gotyckie fra- 
zmenty kościoła św. Anny oraz 
pokazały Warszawie miewielki 
placyk dawnego cmentarza za- 
konnego, ozdobiony pełną 
wdzięku kolumienką. Za ko- 
ściołem udostępniono ludności 
zakryty dotąd, nieznany war- 
szawiakom ogród pokiasztor- 
uy. włączając go do nowego, 
pięknego „Parku na Skar- 
cie”. schodzącego tarasami ku 
Mariensztatowi. 


Fałac pod Blacha 


Zniesienie wiaduktu Pance- 
ca odsłoniło piękno pałacyku 
„Pod Blachą”, pochodzącego 
z epoki Saskiej, dokładnie prze 
budowanego i  ozdobionego 
przez króla Stanisława Augu- 
sia, a potem podarowanego 
orzezeń ks, Józefowi Poniatów 
skiemu, x , i 


Dzięki Trasie W—Z, pałac 


„Pod Blachą” został szybko 
odbudowany i stanowi dziś 
oiekne, choć do czasu podnie- 
sienia Zamku Królewskiego 
niepełne, «obramowanie pół- 


nocnej strony Trasy przy jej 
wjeżdzie do tunelu. Nad tu- 
nelem góruje 


Kolumna Zygmunta 


Fomnik tem był niejako pry- 
watnym „wyrazem miłości sy- 
nowskiej” Władysława IV do 
swego ojca. Sylweta kolumny 
stała się jednak, z biegiem wie 
ków, pomnikiem nieodłącznie 
związamym z Warszawą i Pla- 
cem Zamkowym. Obecna ko- 
lumna (nie posąg). jest już 
irzecią z kolei. Cokół pierwszy 
z r. 1643, sporządzony był 
z marmuru chęcińskiego, co- 
kół drugi i obecny z granitu 
śląskiego. - 

Figura Zygmunta zrobiona 
została w r. 1643 z modelu bo- 
iońskiego rzeźbiarza Klemen- 
sa Molli i odlana z brązu 
przez warszawskiego „konwi- 
sarza” Daniela Thiema, 


Kolumna Zygmunta uzyska- 
ła dziś lepsze położenie, nieco 
cofnięta ku północo - zachodo- 
wi Zygmunt patrzy — jak pa- 
trzał — w głąb Krakowskiego 
Przedmieścia. 

Domy, pałace, kościoły 

Uzupełnieniem pięknej pa- 


ka, „Światła na moście Ponia 
towskiego* Romana Burzyń- 
skiego, „Kopalnia* mysłowic- 
ka Henryka Nowaka, „Sym- 
fonia :świateł" Szczecin 
Kukuły i może 
najiepsza praca w tym dziale 
Elektryfikacja* Henryka No- 
waka. Jest to świetnie uchwy- 
cony moment pracy robotni- 
ków przy zakładaniu drutów 
na słupie. 


„Praca w przemyśle” ma do 
skonałą fotografię zatytułowa- 
ną „Plakat roboczy“ Edwar- 
da Hartwiga. 
muskularny tors robotnika, po 
dobny do rzeźby hellenistycz- 
nej na tle symetrycznych try- 
bów maszyny. Wspaniała 
kompozycja obrazu, 


W „dziale „Praca artysty“ — 
przyjemny jest „Pianista“ Lon 
gina Prymaka. 

Najlepiej  „obfotogratowane”" 
na wystawie zostało morze. 
Są tu ciekawe zdjęcia z poło- 
wu ryb. Floriana Staszewskie- 
go, „Diabły morskie“ Tadeu- 
sza Linkiego, „Dorsze* Euge- 
niysza Skrzydłowskiego, „W e] 
błądzie garby* — wydmy ru- 
chome w Łebie — Bolesławy 
Zdanowskiej i harmonijne 


Jest to silny. | 


neramy Skarpy, są słynne sta- 
romieszczańskie _ kamieniczki 
ną Placu Zamkowym. Z nich 
cztery środkowe, zburzone do 
fundamentów przy budowie 
tunelu, zostały z niewiarogod- 
nym pietyzmem wzniesione na 
płycie tunelowej od nowa, 


Wśród odbudowanego rzędu 
kamienic wyróżniają się pięk- 
nem i bogactwem ornamentów 
pierwsza od strony Podwala 
kamienica Johnów i sąsiedni 
pałac Prażmowskich, oraz u 
zbiegu Miodowej dom war- 
szawskich bankierów Roesle- 
row Kamienica Roeslerów od- 
dziela od Krakowskiego Przed 


mieścią odsłonięty od ulicy 
Miodowej, niezmiernie piękny 
o rokokowej fasadzie, pałac 
Małachowskich. 


Przy dojeździe wiodącym z 
Trasy W—Z od zachodu ku 
ulicy Mioflowej,* widzimy po- 
za białym murem barokowy 
«ościół Kapucynów, fundowa- 
ny przez króla Jana III ku 
uczczeniu zwycięstwa nad 
Turzami pod Wiedniem. 


Trasa W--Z odsłoniła za ko- 
sciołem skrzydło boczne pała- 
cv Paca, zbudowanego koło r. 
10, a przebudowanego pięk- 
nie według planów Henryka 
Marconiego przez generała Lu 
dwika Paca: w dobie Króle- 
stwa Kongresowego. W odsło- 
niętym: skrzydle mieszkał w r. 
1829 Juliusz Słowacki. Pałac, 
konfiskowany za udział Paca 
w- Powstaniu  Listopadowym, 
zamieniony został na siedzibę 
Sądu Okręgowego. Wspania- 
ły, zadziwiający bogactwem 
wnętrz, pałac został przez hi- 
tlerowców daszczętnie zburzo- 
ay. Obecnie jest już w znacz- 
rej mierze odbudowany. 


Jezdnie Trasy łączą się przed 
Nową Matszałkowską, omija- 
jac ostatni zabytek na tym od- 
cinku, historyczną „Grubą Ka- 
śkę”. Studnia ta powstała dla 
obsługi dworu starosty tło- 

aackiego. Architekt Szymon 

Pogumił Zug, wzniósł nad nią 
klasyczną rotundę z oryginal- 
nym daszkiem. Jeszcze przed 
ćwierć wiekiem _dorożkarze 
warszawscy czerpali z niej 
wodę za opłatą na rzecz mia- 
sta, 
9 


Nowe perspektywy 


Trasa W—Z odsłoniła wiele 
nowych, często niespodziewa- 
nych perspektyw na zabytki 
leżące w jej pobliżu. Otworzy- 
ła np. perspektywę na pałac 
Bianka i gruzy Ratusza, na od 
budowywany budynek Arse- 


nału, poprzez Bielańską na 
wspaniałą kolumnadę gma- 
chów teatralnych, na pałac 


Mostowskich stojący obecnie 
przy Nowej Marszałkowskiej, 
na wieżę kościoła św. Antonie- 
go na Muranowie — widoczną 
już znad tunelu. 


Perspektywa od Wisły ku 
Placowi Zamkowemu przeszła 
najśmielsze oczekiwania ŝa- 
mych autorów projektu arte- 
rii Wschód—Zachód. Zwykle 
„makieta” gipsowa jest ład- 
niejsza od wykonania. Tutaj 
zaszedł jedyny w swoim ro- 
dzaju wypadek: Trasa jest du 
zo piękniejsza od makiety. 


WACŁAW WAGNER 


„Sieci rybackie“ Maksymilie- 
na Jankowskiego. 
Przypadkowość zdjęć 


Dział „Wczasy — sport" — 
cechuje zupełna  przypadko- 
wość. Tak samo bardzo skrom 
nie przedstawia się „Folkior*. 
W. tym ostatnim dziale wyso- 
ce artystyczne są dwa zdję- 
cia „Stroje dolno- śląskie* Ka- 
zimierza Lelewicze, gdzie sfo- 
tografowane są dwie Ślązacz- 
ki z Żywca. Nie widać lekko 
odwróconych twarzy, które 
przesłaniają przepiękne, ręcz- 
ne koronki. Niezwykłe bogac- 
two motywów koronkowych 
w strojach wydobywa i pod- 
kreśla zdjęcie. Druga foto- 


grafia to „Kunpianki* Feliksa, 


Zwierzchowskiego i wreszcie 
tegoż samego „Kumoszki z Ka 
dzidła*. 

wystawę zamyka  „Krajo- 
braz”, Przeważa znowu „lan- 
drynkowy obrazek“. Świetne 
technicznie (może pod tym 
względem najlepsze z. całej 
wystawy!) są „Krokusy“ Ja- 
na Korpala. — Zbliżenie kwia 
tów, które wyłaniają się ze 
zkodowaciałego śniegu. Przy- 
jemny jest fragment z parku 
w Oliwie Henryka Nowęgo 


Piękno Mariensztatu 


N. Jork, w lipcu 

ł..emawiając przed kilku 
dniami w Senacie, Henry Ca- 
bot Lodge. republikański se- 
nator z Massachusets. zaala- 
kował rząd Trumana. twier- 
dząc, że nominacje na wyso- 
kie stanowiska państwowe sta 
nowią rekompensatę za pie- 
nieżne ofiary wpiacone w 0- 
kresie: przedwyborczym do Ka 
sy partii demokratycznej. Se- 
nator Lodge uczynił to w spo- 
sób stosunkowo ogiędny. nie 
wymieniając nazwisk i operu- 
jąc ogólnikami Czynił to w 
ten sposób najpewniej diate- 
go. że jest rzeczą notorycznie 
wiadomą, iż praktyka ta jest 
niezależna od tego, czy zwy- 
cięzcami w wyborach są repu- 
blikan'e czy też demokraci. 

Dlaczego Johnson 


został ministrem? 
Wprawdzie senator Lodge 
nie wymieniał nazwisk, ale 


jednak. z podanych przez nie- 
go przykładów. nie trudno się 


|zorientować kogo miał na my- 


Śli. Nie ulega wątpliwości, że 
jedna ze strzał była skiero- 
wana w stronę Louis John- 
sona, obecnego ministra obro- 
ny. 

W okresie przedwyborczym. 
kiedy nawet najbliżsi wspólpra 
cownicy Trumana poczęli wat- 
pić w zwycięstwo partii demo- 
kratycznej, kiedy nie bvło w 
kasie partyjnej pieniedzy na 
opłacanie audycji radiowych, 
kiedy członkowie gabinetu 
Trumana — z Forrestalem na 
czele — odmawiali ofiar na 
fundusz wyborczy, do akcji 
zbiórkowej przystąpił Louis 
Johnson. radca prawny wiel- 
kich koncernów  amerykań- 
skich i zarazem dyrektor Con- 
solidated Vuitee Aircraft 
Corp. Po krótkim czasie po- 
trafił on zasilić kasę partyjną 
sumą około 1.5 miliona dola- 
rów. Po wyborach Truman 
wynagrodził jego pracę i wier 
ność, mianując go ministrem 
obrony w miejsce Forrestala. 

Johnson okazał się przewi- 
dujący. Zagwarantował so- 
bie stanowisko ministra i rów- 
nocześnie zabeznieczył dosta- 
wy rządowe dla wielkich fa- 
bryk samolotów, 
sam ma poważne udziały. 


Jak się mianuje 
ambasadorów? 


O innym wypadku handlo- 
wania urzędami państwowy- 
mi doniósł niedawno znany 
dziennikarz waszyngioński Jo- 
seph Alsop. W jednym ze 
swych artykułów Alsop podał 
wiadomość że obecny amba- 
sador amerykański w Argen- 
tynie James Bruce domaga się 
od prezydenta Trumana a- 
wansu i nominacji na amba- 
sadora w Londynie, motywu- 
jąc to.. ofiarami pieniężnymi 
z czasów kampanii wyborczej. 
Okazuje się istotnie, że Bru- 
ce, znany bankier nowojorski, 


NN. no NE O TY 


i „Maki“ na wyżynach gdań- 
skich, Tadeusza Szpaka 

Ostatnio opublikowano wy- 
niki obrad jury, które klasy- 
fikowało prace na wystawie 

Jury pod przewodnictwem 
prof. Bułhaka postanowiło 
przyznać I nagrodę Min. Kul- 
tury i Sztuki w sumie 30 tys. 
zł Maksymilianowi Myszkow- 
skiemu z Poznania za pracę 
„W odlewni“. Nagrodę II Mi- 
lnisterstwa w sumie 20 tys. zł 
otrzymał Leon Perkzon z Kar 
tuz za pracę „Wykopalisko w 
Dąbrowie”. 

Złoty medal z 
przyznano Witoldowi Ryme- 
rowi z Wrocławia za pracę 
„Widok z gładkiej przełęczy". 
Srebrne medale otrzymali: 
Kazimierz Lelewicz z Gdań- 


dyplomem 


ska oraz Florian Staszewski 
z Gdyni. Medai brązowy 0- 
trzymała m. in. Zdanowska 


Bolesława z Gdyni. Ponadto 
wyróżniono 30 prac. 

W przyszłym roku należy 
sopockiej ogólnopolskiej Wy- 
stawie Fotograficznej życzyć 
tego samego 
tych samych działów przy 
lepszej pracy ludzi patrzą- 
cych przez obiektyw. 


8. KAZANOWSKA 


w których. 


rozplanowania, 


Niedyskrecje senatora Lodge 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Jan Górski 


dyrektor Republic Steel Corp.. 
Standard Gas and Electric Co 
i American Air Lines, wzła- 
cił znaczne kwoty na fundusz 
wyborczy w imieniu swoim i 
żony. Równocześnie wyszło na 
jaw. że Lewis Dougias, obec- 
ny ambasador w Londynie. © 
którego miejsce Bruce się u- 
biega. nie okazywał w okresie 
przedwyborczym zbyt wielkie- 
go zapału w zasilaniu kasy 
partyjnej. 

Bruce nie był jedynym am- 
basadorem, który uważał za 
rozsadne złożyć wysokie ofia- 
ry na fundusz partyjny w na- 
dziei. że inwestycja się opła- 
bi Z ogłoszonych niedawno 
materiałów okazało się że 
wielotysięczne sumy zostały 
wpłacone przez Hermana Ba- 
rucha. ambasadora w Holan- 
dii, przez W. Averill Harri- 
mana oraz przez D, Pawieya, 
ambasadora w Brazylii. Po 5 
tys. dol. wpłacił b. ambasador 
w Czechach. Laurence Stein- 
hardt. w imieniu swoim i cór- 
ki. To samo uczynił Robert 
Rutler, obecny ambasador na 
Kubie. 

Pani Perle Mesta, mianowa- 
na w ub. tygodniu posłem w 
Luksemburgu, brała również 
duży udział w akcji zbiórko- 
wej na rzecz partii demokra- 
tycznej. Była ona popularna 
w Waszyngtonie z powodu wy 
stawnych przyjęć urządzanych 
dla wybitnych osobistości świa 
ta politycznego i przemysło- 
wego. O innych jej zaietach i 
zdolnościach prasa amerykań- 
ska nie wspomina. 


Rentowne inwestycje 

Obdarowywanie urzędami 
publicznymi jest oczywiście 
jedną tylko — i to wcale nie 
najważniejszą — formą rekom 
pensaty za ofiary na fundusz 
propagandowy. 

Prasa pomija milczeniem zy 
ski wielkich magnatów prze- 
mysłowych, którzy wzamian 
za ofiary na fundusz partii de 
mokratycznej, otrzymują o- 
becnie liczne zamówienia rzą- 
dowe i ukryte premie. 

7 materiałów, które obecnie 
wyszły na Światło dzienne do- 
wiadujemy się o wielu prze- 
widujących osobach, które po- 
stawiły wielkie sumy na əsla 
.— symbol partii demokratycz- 
nej. Są wśród nich znane po- 
stacie Wall Street. producen- 
ci nafty i właściciele nieru- 
chomości, wielkie firmy iot- 
nicze 1 towarzystwa budowy 
okrętów, znani 


Kronika wydawnicza 


NOWY PRZEKŁAD 
HISTORYCZNEJ BROSZURY 
STALINA 


W ramach serii 
do studiowania 
WKP(b)" jako materiał do 
rozdziału pierwszego „Krót- 
kiego kursu historii WKP(b)“ 
ukazała się nakładem .Książ- 
ki i Wiedzy“ w nowym prze- 
kładzie praca J. Stalina „So” 
cjaldemokratyczna partia Ro- 
sji 1 jej najbliższe zadania”, 
napisana w r. 1901, 


PELLE - ZWYCIĘZCA 


W dniu jubileuszu wielkie- 
go pisarza norweskiego wzno 
wila „Książka į Wiedza“ dwa 
pierwsze tomy serii powieścio- 
wej „Pelle - zwycięzca" Mar- 
cina Aleksandra Nexö (I — 
Dzieciństwo. str. 380 i H — 
Lata nauki, str. 352). Jest to — 
na życiu terminatora Pelle po- 
kazana hisoria poglądowa duń 
skiej na” robotniczej oslat- 
nich lat siedemdziesięciu. 


„Materiały 
Historii 


WYBÓR PISM 
W. SPASOWSKIEGO 


Nakładem „Książki i W:e- 
dzy“ ukazał się wybór pism 
Władysława Spasowsk:eg0, my 
śliciela, pedagoga - marksisty 
zmarłego w latach okupacji. 
Poprzedzony wstępem Z. Kor- 
manowej i Władysława Ozgi 
tom obejmuje 7 fragmentów 
pism na tematy pedagogiczne 
Ostatni fragment „Wyzwole- 
nie człowieka“ mówi o wp:y- 
wie budowy nowego ustroju 
w ZSRR na wychowanie czlo- 
wieka. 


bankierzy ikich ryb z Wall Street. 


Nr 204 


Foto WAW 


przemysłowcy. Na pierwsze 
miejsce wysuwa się Floyd B. 


Odium, będący równocześnie 
prezydentem wielkiej firmy 
inwestycyjnej Atlas Corps 


przewodniczącym Consolidated 
Vultee Aircraft Corp. i dyrek- 
torem United Fruit Co. (tir= 
my rządzącej faxtycznie w A= 
meryce Środkowej) Duże su- 
my wpłynęły od dyrektorów 
United Fruit, od Fdwina Pau- 
ley, znanego nafciarza kalifor= 


prezydenta American Aniline 
Products, od nowojorskiej fiT- 
my Bloomingdale itp. 
Nazwisk tych można by wy= 
mienić setki. Nie czynimy te* 


go, bo często nie one nie mó* 


wią polskiemu czytelnikowi 
Jedno jest pewne, że repre- 
zentują one wieiki kapitał a= 
merykański, który nie jest 
przyzwyczajony do mnieopro* 
centowujących się wkładów. 
Spośród członków gabinetu 
prezydenta Trumana. na pier- 
wsze miejsce wysunął się min. 
skarbu John Snyder, który 
wpłacił 8 tys. dol. na fundusz 
wyhorczy. Znaczne sumy wpła 
cili też ministrowie Sawyer, 


Sullivan. Symington i Tom | 


Clark. Ówczesny wicemini- 
ster spraw zagranicznych, 
William Clayton, właściciel 


wielkich plantacji bawełny» 
również wpłacił wielką sumą 
na cele wyborcze. Ministra” 
wie amerykańscy — jak wi* 
dać — zyski swe czerpią nie Z 
pensii państwowych. Więk= 
szość z nich reprezentuje wiel- 
kie firmy bankowe iub prze” 
mysłowe. 


Po zwycięstwie Trumane; 
wpływy na fundusz partyjny 
zaczęły oczywiście rosnąć. Cos 
raz więcej pojawiało się na 
widowni takich, którzy chcie= 
li zainwestować pieniadze w 
drodze wpłaty ma  fundus7 
partii demokratycznej. Wedłuś 
sprawozdań kierowmictwa dê- 
mokratów. w okresie od listo- 
pada 1948 r. do marca 1949 r. 
komitet otrzymał 800 tys. dol 
w darach pieniężnych. 

Za liczne te dary będzie | 
musiał płacić szary obywatel 
amerykański. Jego bowiem o 
kosztem prezydent Truman 
odwdziecza sie  bankierom: 
którzy pomogli mu w pro” 
wadzeniu kampanii wybor” 
czej. Jego kosztem kompensu- 
je on inwestycje zręczmych fi- 
nansistów, domagających się 
wzmożenia ucisku antydemo” 
kratycznego i obniżenia stopy 
życiowej robotników. Jego kO- 
sztem odbywa się zaspokaja” 
nie rosnących apetytów wiel* 


Warto zaznaczyć, 
wszechmiar 


że ta ze 
pożyteczna ksią* 


żeczka ukazuje się niemal rów | 


pocześnie z analogicznym wy” 
borem pism pedagogicznych 
Spasowskiego, wydanym na“ 
kładem „Naszej Księgarni. 
Jest to przykład braku współ” 
pracy programowej między 
uspołecznionymi wydawcami. 


NOWELE MAUPASSANTA 


W dobrym przekładzie Adag 
fa Sowińskiego ukazał się tot 
prozy Maupassanta „Spade 
(Książka i Wiedza”, str 240) 


zawierający 7 ciekawych op% | 


i 


nijskiego, od B. R. Armoura, | 


wiadań doskonale charaktery p 


zujących świetny talent narra 
cyjny wielkiego pisarza fra 
cuskiego. 


PRAWDZIWA AMERYKA 


O prawdziwej Ameryce ` mó” 
wią opowiadania pisarza T% 
dzieckiego W. Bili - Białocer 
kiewskiego (Przekład J. Z% 
błudowskiej, „Ksiażsa i W% 
klzas a stro 176). kóry. jak P> 
sze, wiele włóczył się w po 
tach 1900 — 1917 ..po morzać 
l lądach. po miastach A 
k* ij Europy". 


wu czasu odtworzona Y 
wspomnieniach. au'ora AmnerY" 
ka i Europa zachowuje BA 
na aktualność w żywych, prz 
stych obrazach krzywdy spo” | 
łecznej, dyskryminacji ranig 
wej, bezrobocia į walki o WY” 
zwolenie w Paryżu j w USA | 
A TE i na morzach świa”, 


(8) 


J 
Mimo tak znacznego upłi" 
| 


| 


